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b. burmistrz Kolonjj, wy
bitny działacz centrum, zo 
stał aresztowany z polece-

nia min. Goerlllga. 

W jaki sposób Zarem a dopiął celu.-Wynagradzał począrłkowo 
Gorgonową po król wsku, ale starań o rozwód ni r·z oczą' 

lrJl)in 90reon blogo fłit~ o pr~lJja~d ·do Jlrneręfli 
Tragiczny konflikt między miłością do dziecka i miłością do męża 

Architekt Henryk Zaremba rzadko sztowności. Niewiadomo tylko czy oorl 
bywaJ w sklepie cukierków Puchsa we gonowej to wystarczało. Jej zeznania i 
Lwowie. Aż raz ujrzał tam nową praco- pewne fragmenty zeznań świadków mó I 
wnicę - Ritę Gorgonową. Gorgonowa wią o trwalej nadziei tej kobiety na do I 

by ta wówczas uderzająco piękna, nic trzymanie tak ważnego dla niej przy
dziwnego, że Zaremba zainteresował rzeczenia. 
się nią. Przez swą przyjaciółkę. Danu- Mija rok i oto nagle pada grom z las 
tę B. postara! się o zawarcie z nią zna- nego nieba. Do Lwowa przyjeżdża nie
jomości. I od tego czasu bywał częstym jaki pan Mucha, przyjaciel Erwina Gor
gościem w sklepie. gona. Przyjeżdża z New-Yorku z pole-

Wnet zorjentował się, że pensja. ceniem odszukania rodziców i żony. Ma 
którą otrzymuje Gorgonowa jest bar- się dowiedzieć czy żyją i ma im powie
dzo skromna, po krótkim czasie dowie- dzieć jak bardzo .Erwin Gorgon żałuje 
dział się, że Gorgonowa będzie musiała swego czynu i, że pragnie, by żona wró 
opuścić swe stanowisko, gdyż centrala ciła do niego. 
firmy zażądala od niej wpłacenia 1000 Al~ jest już zapóźno. Gorgonowa ma 
złotych tytułem kaucji, a takiej sumy już dziecko z Zarembą. Droga powrotu 
ona nie posiadała. dla niej nie istnieje. Co przecierpiała 

Zaremba proponuje Gorgonowej po- wówczas ta kobieta, o tem opowiadają 
sadę u siebie, w charakterze opiekunki dwa jej listy, wysłane do mężtl .. h.tóre 
dzieci, na znacznie lepszych warunkach. wraz z innemi Erwin Gorgon przestał 
Kierownik sklepu p. Appel oraz perso- do sędziego Śledczego po tragedii brzu
nel, słyszą przez cienkie przepierzenie, chowickiej. Dokł:l.dne wniknięcie w ich 
iż obtecuie jej złote góry. I wreszcie, treść mówi nam wiele, bardzo wiele. 
nie mając innego wyjścia, acz począt- Oto list pierwszy: 

Komedja ślubna 

kowo z niechęcią, Gorgonowa przyjmu-

je to stanowisko. OdpowiBdt DorgonowBj 
Brzuchowice, lUX. 1927. 

Drogi Erwinie! 

la, że żyjesz i zdrów jesteś, chodzę 
jak obuchem uderzona, miejsca so· 
bie znaleźć nfe mogą i · czuję nie
szczęście, które mnie przez całe 
życie prześladować nie przestanie. 
TYlekroć pisalam do Ciebie i ogła- ' 
szałam do Konsulatu polskiego, tam 
tez o T obie nic nie wiedziano, a li
sty adresowane do Ciebie przycho
dzily z powrotem "nieznany". 

I tak przeszło prawie 3 lata. Po 
tyle czasu nie wiedzialam, co o To
bie myśleć; co ze sobą zrobić. bo 
gdybym była wiedziała, że żyjesz 

Architekt Zaremba na tern jednak nie Nie wiem jak zacząć pisać do 
poprzestał. Chciał zdobyć tę kobietę. Ciebie, choć dusza się rwie całkiem I' 
Pragnął, aby była nietylko opiekunką 
jego dzieci, ale by stała się Jego przy-, do innych słów niż tych, których . 

i myślisz o mnie, nie byłabym 
zrobiła kroku, kłóre"o nigdy w ży
ciu żałować nie przestanę. Nie 
wiem może gardzisz mną, albo po
tępisz z całej duszy. Innego wyjś
cia nie miałam, musiałam zrobić tak 
jak zrobiłam, albo się puścić na uli
cę tak iak tysiące innych nteszczę
śliwych. Trudno mi było żyć nie ma 
jąc żadnej pomocy ani nIkogo, kto
by mi był bezinteresownie pomógl. 
Tutaj są bardzo ciężkie warunki ży 
cia i ludzie z każdej gałęzi pracy 
zostali zredukowani, którzy byli 
sytuowani w swoim czasie i tysią
ce poszło na śliską drogę, nie mo
gąc sobie dać rady. A co ja dopie-

jaciółką, aby zastąpiła mu pod tym skreślić muszę. Już przed paru t y-
względem żonę, która, będąc umyslo-ll godniami dowiedziałam się o To-
wo chora, przebywała w zakładzie Wli bie. Od chwili gdym się dowiedzia-Kulpartowie. Ii-iii_ .. __ .. _______________________ ._ 

I tu napotkał na zupełnie niespodzie
wany, zdecydowany opór. Nie wahał 
się długo. Zrozumiał, że dla zdobycia tej 
kobiety trzeba czegoś więcej, niż sa
mych pieniędzy. I przyrzekł jej małżeń
stwo, a tern samem starania o rozwód. 
Gorgonowa jednak by ta ostrożna. Nie 
ufała jego słowom. I wówczas, jak to do 
wiedzieliśmy się podczas rozprawy są
dowej w Krakowie, Zaremba aranżuje 
lwmedję ślubną. 

Jedzie z Gorgonową do Krakowa i 
tu. w kościele Marjackim przysięga jej 
przed ołtarzem, że '31ę z nią ożeni, gdy 
tylko otrzyma rozwód, co nie jest rze
czą trudną, albowiem małżeństwo z 
umysłowo - chorą kobietą zostaje zaw
sze unieważnione. Zamienia się z nią 
obraczkami i przywozi ją do Brzucho
wic: jako swoją żonę. 

Paktem jest, że Zaremba starań roz
wodowych nigdy nie rozpoczął, ale je
śli chodzi o Gorgonową, dopiął swego 
celu w zupełności. Gorgonowa, któn:. 
już dawno pogodziła się z myślą. że jej 
mąż nie żyje, uważała Zarembę za swe 
go drugiego męża. Utwierdzał ją wtem 
zresztą sam Zaremba, który przedsta
wiał ją wszystkim znajomym jako swo
ją żonę. 

bist od męża 

Architekt Zaremba 
zaskarżył do sądu redaktorów. paru 

warszawskich 
pism 

Warszawa, 8 kwietnia. 
W dniu wczorajszym do sądu okrę

gowego w Warszawie, wydziału VIII 
karnego sekcja 3, wpłynęła skarga Hen 
ryk a Zarcmby przeciwko niektórym 
pismom warszawskim, które w ślad Zri 
pismami lwowskiemi powtórzyły cały 
szereg, jak wywodzi, całkowicie zmy
ślonych (fałszywych szczegółów z prze 
szłości inż. Zaremby. Mianowicie treś
cią tych informacyj było, że Zaremba w 
młodości zabił brata, matkę wyrzucił 
na bruk itd. 

W skardze tej. wniesionej przez adw. 
dora Szurleia, pisze Zaremba m. in., że 
w toku procesu Gorgonowei, zauważo
no usiłowania odwrócenia uwagi od 
winy Gorgonowej kosztem jego osoby, 
a to jako manewr obrończy. 

K .. który chroni życie pryy.ratne i ro
dzinne. 

Skarga kończy się następującym 
zwrotem: "bo przecież nie do tych pism 
należy oskarżenie mnie, lecz do proku
ratora, lub obrony Gorgonowej, bo od 
tego są Jej Obrońcy, a pozatem zniesła
wienie i zbeszczeszczenle mojei osoby 
nie leży w niczyim interesie". 

hk brzmią dalsze wywody skargi, 
przestępstwo zniesławienia nie ulega 
najmniejszej wątpliwości i Zaremba 
zwraca się do sądu o skazanie redakto
rów odpowiedzialnych zaskarżłnych 
pism. 

Jak się dowiadujemy, ten sensacyj
ny proces prasowy odbędzie się w po-
lowie maja r. b. . 

Inż. Henryk Zaremba przebywa sta
le w Warszawie. Obecnie prowadzi Oli 
biuro budowlane przy ul. Chmielnej, 

Zaremba zaznacza, że nie czytał ar- pod firmą "Inż. Henryk Zaremba i Spół
tykulów tych w pismach lwowskich, ka". Biuro to prowadzi cały szereg ro
"ponieważ jeclmk obecnie mieszkam i b6t bndowlanych i obecnie znajdnje się 
pracuję w Warszawie i tutaj mogę i I w pertraktacjach z przedstawicielstwa-

Przyznać trzeba, że za przy jaź fI Za- chcę w imieniu czci własnej i syna, wy, mi międzynarodowei grupy finansistów, 
remba' wynagradzał początkowo Gor-, stąpić przeciwko tym, którzy mnie szka! celem UZYSkania kapitałów zagranicz
gonowq po królews~~. P~nsji jej. nic i lują". V'! d~lszym Cią~.l~ inż. Zą.rcmba i "rch, dlablldowl~ictwa małych dom
placił, ale kupował le] stroJe, futra 1 ko-l powotuJe SIę na art. 25o, paragraf 2 K. kow w Warszawie. 

ro, niczego nie umiejąc. ani nikogo 
nie mając. 

W ostatnich czasach miałam za
jęcie w składzie cukierkowym jako 
kasjerka i miałam w przeciągu 3-ch 
miesięcy złożyć kaucję w kwocie 
1.000 zI. i skąd ja miałam wziąć? 

Pokątnie mfeszkałam u Jednego mu 
rarza na ulicy Rzeźbiarskiej i z po
wodu braku zł. 20.- nie mogąc 
zapłacić nietylko, że z domu musia
łam wynieść się, ale mi rzeczy za· 
trzymali i tam przepadły. Aż nieja
ka stara żydówka z litości przez 2 
miesiące trzymała i jeść dawała 

póki zajęcia nie dostałam. Na ro
dziców Twoich liczyć nie mogłam 
Na sprawców mego nieszczęścial 
Dziecka mi nie pozwolili zobaczyć, 
bo biedna byłam, tęsknota serce mi 
zdzierała i chciałam go choć z dale
ka zobaczyć i raz w zimie skrada
łam się lak złoczyńca do uliczki pod 
okno i n~e wiem kto mnie zobaczył, 
zdaje mi się, że łrma, aż stary wy· 
leciał i musiałam jak złodziej ucie
kać, by nie słyszeć wyrazów, któ
rymi mnie zaczął wyzywać. 

I złamana na duszy i ciele w noc 
zimową wałęsałam się do rana po 
parku, tak byłam przygnieciona mo 
jem nieszczęściem, że nie czułam 

głodu i chłodu. Po jakimś czasie tu· 
laczki dostałam posadę u mego 
obecnego męża i po 7 miesiącach 
zgodziłam się zostać jego żoną. Nie 
zważał na plotki ani na anonimy, 
któremi go obsypywano, widać, że 
mnie prawdziwie kocha. 

ł tak poraz ostatni gdy mi telefo
nowali, że Ty żyjesz i jakiś pan 
przyjechał z Ameryki i chce ze mną 
mówić, zaledwie ten pna odszedł, 
gdy ojciec Twój wpadł do pokoju z 
różnymi słowami, bym się wyno
siła z jego domu, że ja nie mam po 
co tam przychodzić i czego tam 
szukać. Odeszłam tak łzami zlana, 
że ledwie do drzwi trafiłam, w po
koju była lrma. Erwinek i Mama. 
Irma się ośmieWa powiedzieć, że 
dlaczego nie mam przyjść, Ty ka
załeś temu panu, . by się ze mną zo
baczył i zaczęła wykrzykiwać, że 
są wszyscy bezczelni. 

Erwinek przyszedł do mnie tego 
samego dnia i biedak razem ze mną 
płakał, powiedział, że tade wszyst
ko napisze jak ten stary mamę wy
rzucił. Niech przeklęty będzie za to, 
że nasze dziecko osierocił, za krzy 
wdy, które mi wyrządził. za zmar-

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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nowane nasze szczęście i życie. 

Niech Bóg się pomści za nasze cier 
pienia! On już wisi nad grobem 
niech przeklęty będzie, niech go 
ziemia i piekło nie przyjmie w swo
je łono, niech dusza jego nigdy spo 
koju nie znajdzie. A Bubko niech 
będzie tak szczęśliwy jak i my, bo 
oni są prawdziwymi sprawcami na
szego nieszczęSCIa. Przez nich 
oczy swoje wypłakuję i nigdy już 
szczęśliwą nie będę, gdyż razem z 
Tobą pogrzebałam szczęście moje 
i miłość moją. Teraz, gdy Cię na 
zawsze straciłam widzę, jak Clę 

bezgranicznie kocham. Żadna Już 
istota ludzka nie wypełni pustki mo 
jego życia. Tobie pierwszemu odda 
łam moją pierwszą miłość i serce i 
duszę, choć ciało moje należy już 
do Innego, ale Ciebie mi żadna sila 
nie zdoła wyrwać ze serca, w któ
rym jesteś na wieki zakorzeniony. 
Na tym św:iecie źli ludzie nas rozłą
czyli, i zniszczyli nasze życie, na
sze szczęście. Może kiedyś dusze 
nasze na drugim świecie się odnaj
dą i nikt nas nie zdoła rozłączyć. 

Erwinie! dziś gdy już Jestem żoną 
innego mogę Ci wyznać prawdę: 

PrZYSięgam Ci na głowę naszego 
jedynego syna to jedno co nam zo
stało z naszej miłości, że Cię nigdy 
nie zdradziłam w całem słowa tego 
znaczeniu aż do chwili, gdy Już do 
innego należałam. A Jeżeli bym te
go szukała, to najpierw bym była u 
CiebIe w domu - - - - -

proszę Cię bardzo napisz do mnie 
słów kilka jak możesz oszczędź 
mnie w liście, bądź tak dobry i ko
chający jak w pierwszych dniach 
naszej miłości. 

TWOJA MIKA. 

Drugi list liorgonowBi 
Upłynęło pół roku. Erwin Gorgon 

już wiedział, że żona jego ma dziecko z 
Zarembą. Mimo to chciał, by koniecznie 
do niego przyjechała. I być może nastą
piłoby to, gdyby nie pewien konflikt. 
Otóż Rita Gorgonowa chciała zabrać z 
sobą Romusię. Architekt Zaremba, któ
ry pokochał to dziecko i przywiązał się 
do niego, nie zamierzał się z niem roz
stać. I miłpść dla dziecka przezwycię
żyła chwilowo miłość do męża. Na listy 
Erwina Gorgona, wzywające ją do przy 
jazdu do Ameryki. Rita Gorgon odpi
suje: 

Brzuchowice, Z/III 1928 r. 
Drogi Erwinie! 

Nie wiem jak Ci donieść i jak 
przekonać o niemożliwości zreali-I 
zowania Twoich myśli. Łatwiejby i 
wszystko poszło, gdyby nie chwilo- 'I 

we silniejsze węzły, które się prze
cenia nad własne szczęście i spokój' 
duchowy. Drogi Mój, bezgranicznie 
ubolewam nad naszą wspólną dolą, 
która jest przyczyną nietylko Twe
go utrapienia, ale tembardziej mo
jego, gdyż jestem bezradną. Listem 
swoim odnowiłeś rany moje i ból 
piecze bez litości, burza targa du
szę moją i niepOkój ogarnia coraz 
większy. Radabym Cię pocieszyć i 
ukoić zbolałą duszę, ale jak najdroż 
szy, jak? - Wszak stracone szczę

Zęby można 
kupić 

-ale nie swoje 
własne!' 

(Dalszy 
ciąg)· 

Jakże częstą prxyczynq wypadania zębów 
iest kamień nazębny! 

Kamieri nazębny powstaje z soli wapiennych, bakterji i grzyb
ków. Jeżeli nie zostanie on no czas usunięty, powoduje potem 
wypadanie zębów. Walczcie z tem niebezpieczeństwem przy 
pomocy Kclodontu, gdyż w Polsce jedynie ta pasta zawiera 
wynaleziony przez Dr. Braeunlicha Sulforicinoleat, °który 
usuwa kamień nazębny. Właściwa metoda pielęgnowania 
zęb6w, to: dwa razy do roku poddać je oględzinom u le
karza-dentysty, dwa razy dziennie q.yścić je Kolodontem. 

usuwa kamień nazębny 
ście już nie wróci. Przeznacze- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie skuwa w coraz mocniejsze kaj
dany. Chyba Bóg i silna wiara po
łączy nas może. Ale tymczasem 
trudno czekać cudu, trzeba działać 
realnie. 

Nie pisałam tak długo, musiałam 
czekać, pocieszałam się, że znajdę 
jakieś wyjście - niestety nap róż
no. I oto piszę dzisiaj bezradna i 
zrezygnowana. J edynem mojem 
szczęściem jest myśl o Tobie. Uko-

chany! Chciałabym Cię zobaczyć Przypomnieć sobie należy, na PO'y 

choć raz zdaleka. Chciałabym, że- stawie zeznań świadków w tym pro\..l: 
by ci oczy moje powiedziały co du- sie, że do roku 1930 w rodzinie Zarcn 
sza czuje, a usta już opowiedzieć Mw panowała idealna zgoda. Nie by; 
nie śmieją, chciałabym skrycie uca- żadnych scysji ani pomiędzy Zarembq 

Gorgonową, ani pomiędzy Gorgonową ° 

łować Twe stęsknione usta i przy- ś. p. Lusią. Życie płynęło pogodnie i d 
tulić Twą biedną skołataną głowę, brze i gdyby nie myśl o mężu, Gorgr 
a potem umrzeć, umrzeć tak szczę nowa bytaby wówczas uczuta się mo" 

śliwa. szczęśliwa. 
Two!a MIKA. \ Aż nadszed~ tragiczny rok 1931. 

.*'" DOKONCZENIE JUTRO. 

, z ólcie nam ŻYĆ! .. " czuwało to widocznie, gdyż z dnia na 
21 dzień 19nęła więcej do tej spokojnej, 

dobrej dziewczyny. 
Do tegO samego wniosku musiał 

którem niekiedy jefdz,ila łódką wra 
z Renią 

I tylko, bardzo rzadko, rosnące n:1 
brzegiem niezapominajki przypomina I 
jej swoim kolorem oczy Pawta. Jedn8' 
że były to tęsknoty ciche i stonowaTi ' 
niby koncerty świerszczów, grającycl 
wieczorami w pachnących koniczy
nach ... 

Powieśf sensacyjno-społeczna. dojść i stary hrabia Zbaraslk i. Pilnie ob
leżycie spopieleni w pólzbutwialych sar- serwując w pierwszych dwuch tygod
kofagach - a my wciąż dalej - WYS'O- niach 'Lachowanie się nowej bony i jej 
kie, zielone - szepczemy na wichrze stosunek do wychowanki z czasem na
naszą odwieczną pieśń. brał do niej konkretnego zaufania, l nIe 

STSESZCZEN1E POCZĄTKU POWIEśCL 
Hali.n.a Rajecka.. bez~obotna steno,typist

kAr porzbawiona środków do 7.vcia, posta
nowiła z rOlLp<l1Czy utOiPU: się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u 
którego znalaa:ła chwUowy przytułek. 

Gdy naBtępnego dnia rano, Halina wy
choazi na ulicę, z06ta.;e aresztowana. Ale 
doktór J eliński ISItwierdza, iż dorue&ienle 
było fałszywe. 

Halina zostaje zwol.mona. Ud.aje się na 
poszukiwanie PawIa, lecz nadaremnie. 

Po pewnym cusie HaJina przY1mu}e po
sadę wychorwawczyni 4-lełm:ie; Reni hrllJb1an
ki Zb atraoski ej. 

A tymczasem Paweł porzuca ~ferkę i 
za nalIIll()wą pm:yjacie-la zoootaje bok~rem. 

Wkrótce Paweł zwycięUi słynnego 00-
ksera i zdobyWa sławę. 

Halina z:a.miLes7Jkała w palaou w D{!>m
MaJl!kach, poosiatdłoki hr. Zbarask.i.ch. 

- Nie bylo was, byt las. Nie będzie wtrącał się wcale w jej metody wycho-
was, wstanie las! wawcze. nie. 

Aż wreszcie przyszło przebudze 

Przez pustkę starego parku mignę- Obecnie rzadko bywał gościem w Hrabianka Sławucka była zapa)I)]1 , 
ły ci czasem dwie jasne plamy - Dembiankach. Ja'ko zamiłowany rolnik, sportsmenką. Bawiąc na wsi calemi g-r 
to alejami przechadlała się malutka objeżdża liczne swe folwarik i, osobiście dzinami jeździła konno - a ciemny de· 
spadkobierczyni tych włości, Cecy]ja przypiln'Owując ostatnich żniw i pierw-' resz, którego dosiadała z brawurą, zn,, · 
Renata Zbaraska wraz z 5woją opiekun- szej przedjesiennej orki. ny był w całej okolicy. 
ką Haliną Rajecką· Tak więc cicho I spokojnie snuły się Gdy w czarnej amazonce z glośne111 

W zdrowej, na bronzowo opalonej dnie w wielkim pałacu i w słonecznej z,ie- tętentem kopyt końskich przelatywnl;, 
dziewczynie o pełnych, czerwonych us- lon Ości parku. krótkim galopem przez wsie i przysiń' 
tach i wesoło połyskujących oczach, nie Czasem tyl:]{1() prze'l jasne aleje mig- ki, chłopi zdejmowali czapki i klwD' 
łatwo mogłeś pować tę samą nieszczę- nął cień: to przechodziła czarna w swej głowami. 
śliwą istortę, która ongiś błądzH::t ulicami amazonce, połyskująca lakierkami wy- - Czort nie czort: hrabianka z r' 

POKolenIa ZbarrasKch rosły i umie- miasta, s'lukając napróżno pracy i chle- sokich butów do jazdy, lub kiedyindziej łacu! ... 
tały. W starym, rmnanskim kośde'le ba. . powiewająca szeleszczącą na wietrze O ona pędziła dalej, że aż sierść kn 
w podziemiach granitowych, butw1iały Koszmarna wiJzja rzeki. kuszącej ją jedwabną suknią hrabianka IzabeIla Sła- 'nia poczęła się bielić pianą i znikała \', 
żałosne szczątki. św1etbnych rycerzy, zielonością swoich fal, ażeby raz na za- wucka. pobliskim lesie, niby huragan ... 
nabożnych matron dw'Orskich kawale- wsze skończyć z życiem, wspomnienia Czasem w prlelocle pogłaskała W słoneczne dnie grała Oz paniami ; 
rów rokdkowych, którzy husarskie, policji 'Obyczajowej, obłudnych spojrzeń ciemną g-Iówkę Reni i przechodziła da- sąsicdztwa w tenis _ a w deszcze, ~ic
proste miecze zmienili na złote francu- pani Hildy i bezczelnych 'lalotów pana lej chłodna, milcząca i wyniosła. dząc w zacisznym hollu pałacowym, () 
skie szpadki, rozsypywały się w proch Adzia - wspomnienia głodu, udręki, u- Na grzeczne pozdrOWienia Haliny, bok francuskich romansów studiowal ' 
szare szczątki pięknych a dumnych pań, podlenia i rozpaczy zagasły bezpowrot- odpowiadała najbardziej nledbatem kiw- pilnie czasopisma sportowe, który(:' 
O które stacz",n'" pOJ'edynki, a których, nie, ntby te meteory, wpadające d'O ci- nlęcl'em głowy. 6 

CI: v • • mn stwo poniewierało się po wszyst 
wdzięki opiewa!li poeci... chego JezIora. A gdy Już odeszła, pozostawała po kich salonach pałacu. 

Lecz wciąż Jeszcze szumlały na P'Obyt w Dembiankach 'Odrodzil Ją nlei nlezmle.nnie - tak Jak wtedy za 
wichrze konratry stuletnich topoli, dę- fizycZlnie i duchowo. !)ierwszem ich spotkaniem w rezyden- Dnia tego była niepogoda. Chmur' 
bów i modrzewi w cichym paTku w P'O ohydnych zapachach rynsztok6w cH ZbaraStkich w stolicy - smuga sub- pokrywając niebo ciemnym otowiem. 
Dembiankach. w1e'lokmiejskich, jakże słodko pachniały telnych perfum i uClUcie czegoś chłod- wróżyły dług-otrwał~ deszcz. 

I szemrały: jei ostatnie okwiaty stuletnich lip, mlod- nego. niemiłeR'o... Hrabianka Sławucka l-,yła zntldzon~ 
__ Gdzie Jesfeście wy, których pie- nych koniclY'l1 i ż6łtego łubinu! Na szczęścio spotkania te należały i zła, temwięcej, że poprzedniego dnia 

czołowite ręce zasadzały nas jako wą- Po' swych. udrękach . trapiona przez do rzadko,ści. Piękna hrabianka wy jeż- w czasie szalonej przejażdź1d. "icdw 
tle drzewka w urodzajną 'Ziemię? los złych ludZI tam,po u.Vca~h groźn~~o dżab bądź to na polowanie, bądź też błę- ta autem na stup i uszkodziła \VÓZ ~8k, 

_ Gdlie jesteście wy których wy- miasta,. jakże be~ple~znle I spokOJnIe ścimę do pobliskich dworów, lub też błę- że nie byto mowy, ażeby nim tl1(l:i:n<l 
sakle buty l srebrne trzeZviczki wydep- czuł~ SIę t;raz. w CI'~hym parku pod kitr;Yffi "Packarden:" g-nała odświeżyć było 'poje~hać teraz do stolicy. Siedzia-
tyway tu ścieżki? . straza dębo~ I str7.el.lstych topól. swoj spleen d'O stolICY. ta .WlęC Plę~na panna \V hollu .. przcrzu-

- Gdzieżeście wy. których okr7.Y~1 Mab RenIa przywiązała si~ odrazt1 d'O Spokojnie więc przemijały dla Haliny C~Jąc z ob?Ję.tną twarzą C7GSOpISma, ]a-
radosne, których szlochy i szepty ml~ s\,:ci ~owej v.:ych.ow~wczyn~. dlat~go I dni,c niby ziarnka różańca przesuwane. kle orZV\VleZlono z poczty. 
tosne rozbrzmiewały pod wachlarzamI I t~z oplekowa~le SIG nIą 1!wazała HalIna beznami~tn{'mi pAkAmi • . 
naszych szerokich gałęzi? I nIc Ola pracę I przykry ooow1ązek, le,cz .... , . i i . (D;;:Iszv CI3cr latrol. 

_ Oto minGly wasze wesela, roz- za l!a}wyższą. rozkosz i przyjen;nosć.l ZycIe Je! I my.sb. wygład,: ły s ę. mby 
pIerzchłY się wasze smutki, a wy sam1 1 IntUlICJą wiedzLone serduszko mateJ W:Y: J taila w.lelkle~o leZlora parkow~go, po 
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KRAKÓW, GRODZKA 2, w podwor';l1 
p-oleca Łanio najlepsze GORSETY, NAPIERśNI
KI, PASY POOPERACYJNE I CIĄ:tOWE. 

• 
Przy zatruciu wywołanem zepsute

mi potrawami, jak również alkoholem, 
nikotyną, morfiną, kokainą i opium za
stosowanie naturalnej wody franciszka 

W A W KRAKOWIE. Wisła. zawody ligowe. Sędzia p. Seid- czym. - Zalecana przez lekarzy.-
DZISIEJSZA · NIEDZIELA SPORTO- Godzina 16, boisko Wisły, Ruch -I Józefa jest cennym środkiem pomocni-

NAJGUSTOWNIE.J dobIera krawat Poniżej podajemy szczegółowy ka- ner. Boisko Unji, Legjon - Wolanka, . 
do każdego ubrania t'irma lendarzyk wszystkich dzisiejszych im- mistrz. kI. C. Sędzia p. Konigsberg. Bo-

REKORD - CRAVATES prez sportowych w Krakowie: II isko Borku, Podgórze Ib - Borek, zaw. 
Kraków, ul. fLOR.IAŃSKA 3S. I Godzina 9, boisko Sparty, Polonia tow. Sędzia p. tlaber. ~ '''' 'Wina węgierskie od :!:f. 3.40 

Uwaga! Specj alny skład krawatów. lŁObzoWianka. Mistrz. kL B. Sędzia p. Godzina 16.15, boisko Sparty, Mara-
mB_EEI!lI!Ic!ies:n~y_śc:l!gllle_fallbEilrIiv.czl!nlle. ___ .. Immergliick. ton - Ż. T. S. mistrz. kI. C. Sędzia p. 

Godzina 10, boisko Wisty, mistrzo- Grodzicki. 
Po 60 latach stwa w zapasach i dźwiganiu ciężarów. SKA WiNA. Malikabi II - Skawinka, 

Boisko Cracovii, Wawel II - Cracovia godzina 16. - Sędzia p. Hetper. 

M. JAWORNICKI, Kraków 
RYNEK 44. DŁ,UCiA 82 

Bojkot towarów 
niemieckich wrócił z zesłania. II, zaw. tow. Sędzia p. Wiktorowicz. TRZEBINIA. fa blok - Trzebina, 

Białystok, 8 kwietnia. Godzina 10.15, boisko Korony, Nad- godzina 15.30. Sędzia p. Sławikowski. 
Wczoraj wieczorem pociągiem pos- wiś la n - Siła, mistrz. kI. B. Sędzia p. BOCHNIA. Metal - Bocheński, go- Krakowskie Zrzeszenie żydowskich 

Rzemieślników i drobnych Przemysłow
Ców w Krakowie ulica M.iodowa nr. 18 
na odbytem posiedzeniu Wydziału w 
dniu 5. kwietnia b.r. uchwaliło na wnio
sek r. Dembitzera W)'11'a~ić swoje naj
~łębsze współczucie i ubolewanie z po
wodu przY'krych zajść, które miały miej 
sce w Niem~zech, a na znak żałoby Prze 
wodniczący Prezes Dembiłzer przerwał 
posiedzenie na 30 minut. 

piesznym przybył z Mińska do Białego Rumpler Edm. dzlna 15.30. Sędzia p. Sadzili, 
stoku p. Roch Zacheusz Paszkowski, li- Godzina 10.30, boisko Z. P. C., Ka
czący 83 lata, który przebywał na Sy- bel- Z. f. G. zaw. tow. Sędzia p. Taub 
berji 50 lat, skazany w swoim czasie man. 
przez rząd rosyjski na zesłanie za u- Godzina 11, boisko UnH, Pablok -
dział w polskim ruchu socjalistycznym. Unia, mistrz. k1. A. Sędzia p. Stopa. -

W schorzeniach kiszek, wzdęciarch, zaparcia~h, 
jest niezastąpiona Naturalna Sól MorszY!1ska 
Gen Repr. Dr. K. W Im.da , Wa.rszawa, Krak. 
Przedm. 45. 

IIlll1lllllllllllllllllIlfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliilll!il!1l P. Paszkowski przybył z małżonką Boisko Grzegórzeckiego. Makkabi
która dzieliła z nim trudy zesłania przez Grzegórzecki. mistrz kI. A. Sędzia dr. Z powodu przeniesienia swoicn ma
długi szereg lat. Lustgarten. Boisko Olszy, Legja - 01- gazynów z ul. GERTRUDY 8 urządziła 

sza, mistrz. kI. A. Sędzia p. Berwald. 
Boisko Sparty, Nowowiejski - Warna, f' 
mistrz. kI. C. Sędzia p. tlelsinger. Bois- nrna • E 

ETKI 
i,o Makkabi, tlakadur - Patria, mistrz. 
Id. B. Sędzia p. Jachowicz. 

Godzina 1 : .30, boisko Wawelu, Zwie 
rzyniecki - Garbarnia Ib, zaw. tow. Sę 

Kraków, SZEWSKA 20. 

Wi~lką ~~Il~~ai ~wiat~[lną 

Ponadto członkowie zobowiązali się 
skrupulatn:ie przestrzegać aby przy na
bywaniu towarów wyeliminowali wyro
by niemieckie. 

dzia p. Weinreb. 
Godzina 12, boisko Cracovii, Bieg porcelany. kryształów, szkła i lamp 

naprze/aj o mistrzostwo K. O. Z. L. A. elektrycznych poniżej cen fabrycznych. 

PI6RA WIECZNE· WYB6R,. TANiO 
Z. ZieliD ic:ki. 

Kraków, Plac Marjacki 2. 
Ządajcie cennika. 

KRAKÓ\N 

SŁA\VKO\VtKA20 

Boisko Korony, Wawel - Korona", Efektowne desenie: zł. 
mistrz. kI. A. Sędzia p. Heitner. Serwisy porcel. stoL 31 cz. 29.50 

Godzina 14.15, boisko Sparty, Orlęta Serwisy porcel. kawowe 15 cz. 8.50 
-- Sparta, mistrz. kI. B. Sędzia p. WO-l Serwisy porcel. mokka 15 cz. 6.90 

nnURY W APTEKACH. 
Dzistej&Zy .dyżur dz.ie!ll11Y w Cllptekach w Kra· 

kowie: Rynek A-B "Pod }3n,a,lym Orłem", tele· 
f.on 125-74; ul. Łobrow&ka 6 "Aptek.a", telefon 
173-36: uj. Gl1zegór~eClka 9 .. Pod Świętą K.ingą'·. 
tel. 138·57: ul. Długa 4 "Pod ZłotY!ll Lwem" 
teol. 102-94; ul. KTak<ltWlSka 19 "Pod Murzynem" 
tel. 101.21. 

lo~zyn. Boisko Wisły, ~ieliczanka - o.a.r.nitu~y porcel. d? ciast 7 cz. 5.75 

Paryż, 8 kwietnia. 
WIsła Ib, zaw. tow. SędZia p. Scimschei FIlIzanl{! porc. do bIat. kawy 6 par 3.60 
mer. Oddzielne części serwisowe jak ta-

Według ogłoszonych danych statysty 
cznycll nadwyżka urodzin nad zgona1l1i 
we Francji w roku 1932 wyniosła 61,644 
wobec 49,549 w roku 1931. Wzrost nad
wyżki urodzin nad zgonami wynika m. 
innemi ze zmniejszenia się śmierteln:>ści 
dzieci oniżei 1 roku o około 20.000. 

Godzina 15~ boisko 2 p. p. lotn., Prąd lerze, półmiski i t. p. 
niczanka - Rakowiczanka, mistrz. kI. Z A B E Z C EN. 
C. ędzia p. Nowa~. Żyrandole nikl. i oksyd. 3 plom. z1. 22.-

Godzina 15.15, boisko Olszy, Jutrzen Lyrandole nikl. i oksyd. 4 płom. zł. 35.
ka - Krowodrza, mistrz. kI. B. Sędzia Lampki z abażurkami celuloid. 
p. Bochenek. Boisko Makkabi, tlakoah w różnych kolor. zł. 8.80 
- Czarni, mistrz. kI. B. Sędzia p. Za- OGLĄDAJCIE NASZE CENY WYSTA-

Dyżur nocny i dzienny: Rynek 13 "Pod Zlo
tą Głową", tel. 131-72; ul. Retoryka 1 "Pod 
Trz,ema Ko.rooa.mi", tel. 130-72: ul. Lub:cz Nr. 7. 
"Cz!lma.sta", tel. 121-82; uL Stra,dom 6 "Apte
ka", tel. 121-35; ul. Ka,rmelicka "Król. Jadwi· 
!!i", tel. 12.3-83. Pod.górze: Plac ~ody 18 .. Pod 
Orłem", tel. 165-54, ul. Kalwaryj!ka 27 "Pod 
HYl!eą", tel. 147-06. 

piór. WOWE. 
"SALON 60RUTóW 

" HAPlfRśH lRóW POLECAMY NAJTANSZY maga::: zegarmistrzowsko - jubilerski 
WYBOROWE WINA GRONOWE 

Perlberger i Schenker 
Krakóv r , Sukiennice 29. Telefon 187-40 l e , Kraków, StarowiśJna 29 Krak6w, Cirodzka 48 

Poleca: zegarkI, zegary, złoto i srebro. Kupuje złoto i srebro. Wykonuje wszelkie reperacje. Na święta ceny ZNACZNIE zniżone 

26-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26.ej lołerji państwowej 
Wczoraj, VI 26·ym dniu 

ciągnienia V klasv 26 polskie.i 
loterii państwowej wygrane pa
dł\' na numerv nastepujące: 

50.000 zł. nr. 68732+ 
Po 10.000 zł. n-ry: 72167 

llRHI5+ 
Po 5.000 zł. n-ry: 47197 

60677 93HJ8 
Po 2.000 zł. n-rv: 6043 

15312-r 2~u44 712671r 73143 
76602+ 79238 84212 87414 
95577 107670 108848 123832+ 
127695+ 1.~3919 

Po 1.000 zł. n-ry: 6541 9593 
H 29n 14477 17817 19698 
30017+ 32123 35973 49587 
60977 59380 62766 63735 
68261 74236 86926 89869 95244 
95.167 99175+ 108385 117150 
118556 122110 129157 130652 
131792 135348 141923 

Stawki 
lf4 66x 256 89 345 62 721 925 1248 

391 531+ 78 078 802 42 2051 87 93 
133 238 400 47 82 99 619 24 779 916 
3057 153 64 66 300 11 553 690 700 15 
18 805 53+ 74 928 4017 241 94 340 
75 524+ 779 837-r 5094 234 80X 301 
412 16 89 574 889 6144X 322 51 81 
413 23 70+ 533 95X 858 74 938 7050 
202 66 72 92 328 558 707 881 90X 
80B7-r 211 79 362)< 98 434+ 569 609 
63 90~ 9118 98 337 516 63 647 82 818 
71 10046 67+ 167 320 ~51- 563 94 
626 34 91 920 48 91~ 11057 97 116 

226)( 411 535)( 97 729 878 80 ~49 
12009 81 228 372 521 85 86 714 15 38 
65 864 97 918 13403+ 88 542 43 92 
035 718 14025+ 359 659 770)( 886 
15109 442 51 517 27 16114 658 72 716 
29 987+ 17175 2CO 409)( 68 557 63 
74X 81 18247 490 749 91 823 71 935 
19017-r 102 54 362-~ 405 692 703 20 
920 61 20102-r 215 457 70 652 800 1 
960-r 2106 240 383 535 57 96 807 55 
847 54)(988 22045 213 82 315 18 421 
72 738 825 74 940 56 72 23334 402 
7';~ 97 812 953 24041 75 119 46 59 
226-r 77 415 526 41 89+ 855 976 
25002 170 284 311 607 56 755 56x 879 
26046+ 125 26 365 88 460 561 632 
762 854 S9 27092 154 261 ~68 635 722 
861 945 28033X 153)( 296 374 430 45 
554 683+ 812 916 29009 10 146 344 
506 824 36 30008X 110 239 577 659 
725 31048-r 139 298 600 877-r 87 927 
65+ 86 32046 47 64 76 152 68 88 205 
313)( 568 630 723 815 956+ 33011 27 
44 95 166 86 379 485 87)( 522 63 634 
71 708 577 997 34014 235 93 534 661 
803 35014 84 274 86)( 3261- 511 54 
79 781 889 050 65 36040 360 409 967 
37355 401 7 23 721- 593 619 99 900)( 
38050 276 305 423 90 831 390581- 102 
2281- 98 354 68 584 647 723-r 842 51 
9551- 40036 111 94 342)( 497 676 745 
924)( 51~ 41029 195 229 31 90)( 311 
26 449 74 97 553 803 55 77 42112 50 
63 283 446 657)( 752 76 8301- 33 34 
88 973 89 43091 274 376 438 41 563 
672 936 44030 470 714 79 949 45036)( 
631- 270 314 41 411 54 66 762 82 955 
88 46182 259 330 485 775 750 73 81 
890 47038 86 2221- 39 46 342 81 82 
841- 93 421 557 839 948 48104 419 
545 49 603 70 727 909)( 56 861- 91 

49349 55 412 85 566 619 825 
50258 64 51002 22 227 87 509 775)( 

825 52177 427 48)( 62 79 615 73 711 
855-~ 998 28 81 94 53026 175 82 253 
75)( 358 81 425 76 79 503 659 960 
54087 144)( 94 417 824 40 937 49 
52093)( 104)( 51 242 48 70 91 307 65 
420 84-r 544)( 52 55)( 650 79 98-r 
735 481- 58 812 28 41 62 70 9181- 59 
56055 175 268 467 666 75 711 850 79 
57025 102 84 478 508 7461- 845 81 
931 58013 154 88 211 325-r 86 438 59 
649 7041- 8251- 9091- 59051 220 425 
6231- 884 966 74 600361- 170 489 510 
47 72 871 909 67 61051 721- 119 30)( 
275 411 75 641)( 85 7131- 39 88 823 
32 52 620501- 109 249 317 78 505 602 
26 67 863 964 633241- 84 461 5321-
603 841 64020 36 113 771- 90 97 98 
238 81 566 81 775 945 65223 561 72)( 
606 760 856)( 914 36 93 66135 225 
3681- 411 311- 50 74 671 772)( 815 
614 26 67022 187)( 312 90 91 455 710 
68069 173 248 63 370 428)( 536 706 
25 97 849 99 69277x 387 409 35 67 
681 719 808 934 70090 197 235 378 83 
521 770 990 71026 185 231 317 53 471 
72054 311 85 419 57~ 675 723 816 22 
70 73017 27 49 139 79 265 68 84 329 
81 407 553 73~ 806 64 919 740161 337 
534 6241-915 350038 73 137 48 97 305 
89 575 600 23 831 62 76 901 76115 
266 340 95 532 611)( 872 908 77123 
202 45 96 99 356 66 67 82 520 936 
78020 62 178 80 206 77 317 434 503)( 
932 96 99 79028 441- 68 144 45 61 
227 511 19 715 923 80008 141 272 337 
4g 831- 422 575 745 821- 913 81033 
35 64 13ł 2531- 427 508 76 824 68 
945 49 8~~67 142 572 80 863 70 83003 
324 567 704 84120 67 353 61 79)( 482 

630 718 34 72 84 86 83S 85100 72 81 
221 397 532 645 731- 702 64 816 59 
76 36213 42 73x 301x 429 532 42 90 
609 45 913 69x 87109x 34 46 75 248 
528 57 626 988 88206 18 308 7 687x 
481 639x 854 934x 89044x 226 57 319 
x3x 596 651 805 41 75 867x 79 940 44 
90126 36 85 209 23x 50 63 77 320 503 
60 651 715 25 801 81 969 91000 42x 
182 285 327 984 92022x 151 293 355 
416 40 510 724 939 93055 98 157 493 
98 568x 611 23 25 80 734 53 78 943 
94094 154 92 209 95 304 41 75 550x 
650 880 95121 52 243x 94 330 84 429 
512 705 29 96018x 24 191 237x 51x 
409 19x 82 629x 974x 91 97044 132 
353x 58 995 98032 92 120x 28 97 261 
466 656 835x 977 99088 335 73 414 
579 85 802 22 908 95 

100002 24 186 217 9tx 358 417 30x 
529 53 63 Q78 93 851 82 101028 149 
81 354 497x 506 72 938 77 88x 102075 
127 81 205 19 34 466 543 702x 66 91 
858 953 103056 111 78 308 61 424 97 
594 813 46 104068 197 392 455 63 540 
83 6~2 96 763 70x 97 837 81 95 966x 
195013x 17 47x 167 74 88 Ż98 403 730 
98 996x 506211 80x 418x 60 a9 540 84 
614 31 34x 901 10 51 107067 123 279 
321 420 33 509 617 a08 909 46x 108130 
285 338 54 69 93 403x 81 526 669 
716 27 29 46 61 891 109024x 48 112 
242 75 539 403 Sx 63x 658 712 864 66 
110047 le7 203 82 476x 569 669 92 
845 1112~2 315 68 81x 414 547 85 783 
112002 96 128 75 313 412 532 69 87 
649 60 77)( 717 48 813 26 52 71 971 
74 94 113207 376 95 507x 610 783 837 
912 114071 436 637)( 735 42 816 911 
111008x 24x 71x 83 114 308 63 90 518 
33 764 921 24 57 116098x lS8x 88 296 

326 62 442 54 79 646 79 117105 27 78 
24~ 171 480 529 47 92 99 69, 7cO 62 
822 69 902 ao 118003 20 154 66 275x 
80x 312 34 660 759x 945x 68 119069 
123 294 308x 42 411 574 722 31 90 
812 120075 147 557 603 918 121008 
115 251 393 473 589 709 34 869 78 66 
122113 40 60 245 399 503 607 43x 713 
50 86 99 887 123063 104 24x 242 393 
471 687 97 828 916 124113 229 405 9 
66 628 36 50 67x 715 R18 916 31 39 
48 56 80 125025x 137x 302 79 4~5 140 
650 772 892 126001 59x 121 49 84 271 
98x 721 45 880 908 32 63 82x ]27140 
61 x 79 98 327x 93x 520x 58 958 123145 
S45 548 655x 59 93 741 71 911 15x 36 
51 129038 229x 95 327 513x 609 77 
743 42 809 52 950 130151 61 247 323 
85 87 448 94 647 807 16 131002 364 
69 431 591 701x 94 827x 65 93 995 
132411 5!l3lC 610 S9 873x 572 96 133060 
163 447 553 71 73 869 939 1341 S~ x 
209 14 16 301 29x 38 85 504 655 84 
95 751 135072x 147 66 96 246 73x 79 
564 136070 183 288 364 501 42 616 74 
84 716 67;874 913 14 60K 66 137029 
297 328 3~x 72 526 79 81 92 69~ 755 
81 93 88 96 138151 208 379 444 73 
512 632 781 838 72 85 929x 53 139037 
84 262 78 390 640 744 878 948 140027 
105 98 348 49 443 96 561 641 743 71 
977 141196 209~ 478 501 83 60Bx y~ 
782 142091 137 250 329x 429 40 63 
702 836 58 72 92 915 23 59 143062 76 
13Bx 83 618 727 41 95 844 54x 94 940 
62 144429 88 875 145379x 524x 822 
34 946 146119 523x 635 63 96x 97 821 
23x SOx 980 147072 111 77 225 393 
618 62x 781 828 

Na numCl'V OŁlHłCZ('n(' + i x 
oadłv Dremje. . 



Sensacyjna praktyczna nowośC 

(Jn u 
CiRZEBIEft 

stwarzający podwójnie falis1ą ondulację 

praw. 
zastrz. 

Onduluje krótkiei dłudie wfo--------:, 
~y. bez karbówek. szpilek, lub Dla z:ap~owa-
innych pomo('n/clvcb środ- dzenla 
ków, lecz naturalną drogą . od daiemy 
przez zwykłe cze~anie. 10000 ondula-

So!i<:Iny i trwały. słutyć ID"- cyjnych .I!rzebie
te kilka lat. Nie7będnv dla ni po cenIe rekla-
pań i panów. Dużo 7aonczę- mowe; 
dzide. nie wydaląc na IrY'lie. 
ra, mając przytem zawsze 
iadnie ondulowane włosy. 

Wysyłamy za zaliczeniem 
poczrowem. 

Prosimy zamawiać zaraz. 

."K 

zł. 
za nłukę 

E U" 
1.6d~, 

Slen. poczt. 405. nddzlał 10, 

Złota Gwiazda 
u boku zasłużonego działacza 

Onegdaj odznaczony wstał jeden z zasłużo
nych działaczy na Sląśku. p. Wojciech MAR
CHWICKI, dzicnn ikal"L. zIPIą Itwlazdą z miecza
mi, sPTzymicrwllcj armji Gen. SIanisława Bu
lak - 13ałachowicza. Pan Woicioch Marchwicki, 
syn poważnego rolnika z pow. dąhrowskiego, 
zamieszkuje od S2crc~u lat \V Katowi{;ach i w 
~zasie tym położył wiolkie zasługi d.Ja sprawy 
rolskiej. 

W interesie chorych, pragnących 
\\ yleczyć się z astmy, kataralnegu za
j.;cia szczytów pfucnych. kaszlu. chr'yp 
ki lub zaflegmienia dróg oddechowych, 
naJeży zapoznać się z· broszurą fimlY 
Puhlmann et Co. Berlin Nr. 800, Mtig-

Pasta do zębów 
najwyższej .jakości. 

Oszczędna w użyciu 

zy choroby płu~nB są 
r po 

u~eCZil!ne 
Przy astmie, katarze szczytów płuc, ch.ronłcznym kaszlu. flegmie. długotrwałem za
chrypnlcclu winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. 1 utor p. DR. 
GU r TMANN. b. naczelny Il!karz finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w 
sposób zupełnie dost<:pny drogi naturalne do nS'Ul1i~cia tych ciężkich cierpień. Każdy 
cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opIaty porta. Należy napisać 
pocztówkę (ofrankowana 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu dQ: PUHLMANN 

& Co. Berlin 800, Miig~elstrasse 25-25a. 

I 
dodajemy zupetnie bezpłatnie 

1 bombonierą wyborowej czekolady, 
tym - którzy kupują Jednocześnie 2 komplety towarów niżej podanych. Nie bacząc na to. że 
tu wary w ostatnich czasach znac7.nle podroi:lty. my. jednak dodalemy l bombonierkę i iedno
cześnie ceuy naszych towarów obni~yliśmy do minimum. A więc 

Tylko za 12 zł. 50 gr. 
wysyłamy: 3 mtr. materiału na męskie ubranIe wiosenne l koszul~ sportową z kołnierzykiem 
ikrawatką, 2 pary jedwabnych skarpetek, J ręczniki białe. 3 chusteczki białe do nosa oraz 
1 pasek zamszowy najmodnieiszy. Opłate pocżtOW<l zl. 2.50 płaci odblOfca. 

40 mtr. tylko za zł. 21 
a mianowicie: 4 mtr. materjału t. zw. "flamen go" na· elegancką suknie damską, 9 mtr płótna 
kremowego na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz na pościel i prześcieradła, 9 mtr zefiru 
na koszule męskie lub chłopięce w piękne rot nokolorowe prążki, 9 mtr. flaneli bieliźnianej 
pusznej i miękkiei w r6żnokolorov.e prążki , na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz 9 mtr. ręcz
nikowego w kostki. Opłatę pocztową 3 zl. płaci odbiorca. 

Tylko za zł. 32 
wysyłamy: l szt. płótna białego 17 mtr. w dobrym gatunku. 2 prześcieradła białe z kanta
mi. 3 ręczniki białe duże. 1 p. kolder pikowych na lóżka w elegancke kwiaty żaKanlowe oraz 
1 parę dywanów na ścianę w najmodniejsze tkane obrazy. Oplatę pocztową z!. 4 płaci od
biorca. 

Towary powyższe wysyłamy każdemu za zaliczeniem pocztowem, po otrzymaniu listow
nego zamówienia, płaci się przy odbiorze to waru. Bez ryzyka, jeżeli towar sę nie podoba, 
przyjmujemy go z powrotem i pieniądze zwra camy lub zamieniamy na inny towar. Zamó
wienia adresować: 

F,ma 
UWAGA: Kto zakupi Jednocześnie d kompl\lty lub towaru na sumę 50 zł. otrzyma oprócz bom

boniery także 2 funty mydła perfumowanego zupełnie bezpłatnie. 

SKU'P kolonialno - spożywczy, tOW'irern. IIrzo· 
dze-oiem do sprzedania. Zgłoszenia pod .. 6000' 
do Adm:nistr:..cji Expressu. 

NA WIOSNĘ CENY KONKURENCYJNE W .. PA 
SAŻU PO~CZOCH'" KRAKÓW, GRODZKA 62 
poleca: pończochy iedwabne 1.10. ze strzałką 
!.3O i 1.50. skarpetki m('skie 35 j1;r.. ..Sosnowi
czanka" 50 gr., reformy damskie 90 gr., dziecin
nc 60 gr .. skarpetki kolan.kowe wszystkkh wiel
kości 85 gr .• pończoszki dziecinne 40 gr. Pu1Jo
werki damskie 2.80. poza tern wielki wyhór try-

I kotaży i wszelkiel1.'o rodzaiu dziecinnej konfek
cji. PRZY ZAKUPIE ZA ZŁOTYCH 10 DAJt:l\\Y 
5 proc. RABATU. 

I KAWIARNIA z Cukierriią i Restauracia. rÓwno
cześnie i Kino nicurząd.wne. na okolo 1000 ste-

I dzeii tanIo do wYnaiecia. Wiadomość: Krzemiń
ski. Królewska Huta. Wolności 34. --- ------
UWAGA EMERYCI! W interesie własnym zgła 
szaicie się do .. Samopomocy Emorytów'" Kra· 
ków. Sławkowska 25. • 21 

WRÓŻKA mówi prawdę wkrótce się spełnia 
I Kraków, Szewska 25 - S front. 9 
l 

I 
MASZYNĘ pierścieniową w dobrym staniC' 
sprzedam tanio. Kraków - Podgórze. Zamoj 
skiego 26. w podwórcu, ~ ---------
UNIEWAtNIAM pozwolenie jazdy Nr. 427. wy
dane przez Urząd Wojewódzki w KrakOWie 
Kulczycki Piotr. S .rodrro-

NIEDZIELA, , llwlełnla 1933 roku. nar czasu, 12.25. Odczyt rolno 12.45. Wykład nOWERY, WÓZKI. I LÓ2ECZKA dzicciecc. 
W AR.~ZA W A. dla gospodyń 15.00. VI Niedziela 1-'03tU. !'labo- l't~ASZyN~ ~o SZYCia, PATEfONY, płyty )mPi 

9 "5 P d .. b' .. 1000 N b i > • ń p'. k d .. k 16?~' cle najtanleI w nowootwartym fabryczny!' 
.V. rogram na zlen le". . . a o en- ze stwo aSYJlle z ate ry poznaus . .~;). Składzie KRISCHER Kr kó fLORJA~SKA {. 

stwu z Krakowa, 11.57. Sygnał czasu, 12.05. Płyty gramofonowe. 16.45. Odczyt ze Lwowa. ' a w, 30', 
PTQgram na dzień bież. 12.10. Kom, P. I. M. 17.00. Kóncert popołudn. 17.55. Koncert :ooli- -. 
12.15 Poranek symf. z filh. Warsz. 14.00. Od- stów. 19.10. Słuchowisko z Wi!na. 19.5.8 .. S~~:lał NA.JTA~SlA oprawę OBRAZÓW. fotografiJ. gl)_ 
czy t. 14.20. Utwory religijne. 14.45. Odczyt. czasu. 20.00. J(oncertmllzylu wfosklej. ""UO.{ oelin. KARNISZE do firanek. oraz LUSTRft 
15.05. Kom. rolniczo-meteorologiczny. 15.10. Recital wiolonczelowY. 22.50-23.05. SYhllal szlifowane - wykonuje Klipstein. Kraków. VlE . 
Koncert Orko P. R. 16.00. Program dla młodzie. czasu;. ~~A_~7 (r61"t Starowi~lnej) telelon 176-15 
ŻYł 16.25. Muzyka polska. 16.45 Odczy tze Lwo-
wa. 17.00. Utwory fortepianowe w wyk. M. KATOW1CE. KAŻDA pANI jeśli chce być elegancka. kupui' 
Jonasówny, 17.30. Kom .. Zw. Prac. Gmin Wiej- 10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11.57. Syg- kapelusz słomkowx PO najniższych .:enach. w~ 
skich. 1735. Pieśni w wyk. Ł. Czechowicz6w- nar' czasu. 12.10-14.00. TransmiSje z Warsza- filji fabryki GROS.,A. KRAKÓW GRODZKA 37 

ZAKUPIĘ żywall'C fortny d-o rur betonowych or 
15 do 60 om. Jan Barlowski, Pooitn-o ad Ru 
~zów. ( 

ny. 17.55. Program na dzień następny. 18.lJO. wy, 14.00. Odczyt. 14.2<l. Utwory religijne z 
Muzyka religijna. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Slu- Warszawy. 14.45. Muzyka (płyty), 15.05. Mu
chowisko z Wilna. 20.00. Muzyka włoska. 21.50. zyka z Warszawy. 16.00. Transm. z Katedrv 
Wiad. sPolitowe. 22.00. Recital wiolonczelowy ś·w. Piotra i Pawia. 16.45. Odczyt ze Lwowa 
K. Wilko~skiego. 22.55. Kom. meteorol, 23.00 1100-17.55. Transmisje z Warszawy. 17.55 KAWIARNIA pod "GWIAZDĄ", Kraków, MaI l 
-24.00. Muzyka salonowa. Program na dz. nast. 18.00. Muzyka popularna Rynek 6 w podwórzu wydaje ŚNIADAN1ł, 

KR z Warszawy. 18.30. Prof. St. Ligoń: "Bery i OBIADY I KOLACJE codziennie cd 7 rano d' 
AKÓW. bojki śląskie". 19.00. ~ozmaitoŚci. 19.10. Slu- 10 wieczór. Sniadanja: kawa biała 0.20. hcrba t-

100.00-11.45. Nabożeństwo z kościoła XX. chowisko z Wilna, 19.55. Komunikaty sportowe. 0.10. kawa czarna 0.10. herbata z mlekiem 0.15 
Misjonarzy. 11.57. Sygnał czasu, IZ.I0-14.45. 20.00. Muzyka włoska z Warszawy. 22.00. Re- Obiady mięsne i jarskie: z trzech dań l.-. 7 
Transmisje z Warszawy. 14.45 ... Gaweędy pod- ci tal wiolonczelowy, 2Z.50. Program na dl. nast. dWllch dań 0.80, flaczki 0.40. ka'PlIsta z kis.zkr 
halań~kie". 15.05--16.25. Transmisje z Wanza- 22.55. Komunikaty z Warszawy. 0.40. Kolacje: 0.50 l 0.60. o liczne odwiedzin' 
wy. 16.Z5. Plyty gram<lfonowe. 16.45. Odczyt uprasza pierw~:z~rzędny kuchm!strz właściciel. 
ze Lwowa. 17.00-17.55. Transmisja z Warsza- WILNO. 

gelstra~se 25 - 25.-.a. którą wysytatnY wy. 17.55. Program na dz. nast. 18.00-18.45. 10.00-14.00. Transm. z Warszawy i Krako- MF: WOrN? czyś'::Ć okiel! bez pasó~ bezD;e· 
~1'~t!S.1 franco. I31!l.sze szczegół y '\;: Transm .. z Warsz.awy. 18.45. Rozmaitości. 19.10. wa. 14.00. Odczyt, 14.20-15.05. Transm. z war-, k~~.sts~~~.rk:oZ~e lX'.eca fLrma Wand::!er, Kra· 
dZlSleJSZem ogtoszenm. Sluchawlsko z Wilna. 20.00-21.50. Muzyka wlo- sza wy. 15.05. Audycja dla wszystkich. 16 (li), _ _ " . __ _ . ' I s~a z Wa,rszawy. 21.50. Wiadomości spor~~we .. Transm. z Warszawy. 16.25. Odczyt. 16.35. Mu- I AULE BECZKI ŚLEDZI solonyrh yarmouth dv 

k 
. 'ń d ' 2 •. 00. ReCital Wiolonczelowy. 22.55. KomUlIIk3tYIZYka polska. 16.45--17.55. Transm. ze T w0wa,' bregO gatunk po 30-40 t k- C 1'68 Ja Się Odzwyczat~ o palenIa z ~arszawy: 2300-24.00. Muzyka popul. 24.00. i Vvarszawy. 17.55. Program na poniedziafek. fran-co dom. z~ beczu!,kę. W~~Yika ;:c~kazmi i~: 

Iielnal z Wież:\( Marl. 18.00 .Transm: z Warszawy, lłl.45:-19:05. Re-, wnJściowem 1 za za!iczf.l1iem IX>CZtowem Zarn6. · l ~ ~ e POzNAJIł. . I kolekCIe radJowe. 19.10. AudYCja literacka. I w:enm .• Mopo!'· - Gdvnia. 

iM [ II ~ U 
-[ n 10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11.58. C;Vg- 20.00--24.00. Transm. z .Warszawy. I MASZYNĘ .do linjOwa~ia kupię. Oferty piśmie!!-

ne SOsnOWiec, skrzynka pocztowa 135. - ._.---_ ... ,._ .. ~ ..... 
Nadzwg€załna okaZjO świq.e€zno!" SPRZEDAM auto szcścioosobowe Renault n<; 

~i:ażdy nawet nnjhard7.iej' namiQtny pa
acz, może w sposób łatwy i przyjemny 
-lzwyczaić si~ od zgubnego wptywu 
ikotyny w przeciągu 48 godzin 
i1<;zym wiecznym "SANTA" 

05t~:~-~1 ~~~~1B~' 
(Prawnie zasLrzeioDY) 

_"'ANTA" chroni 0(1 wszel- -I 
.. ich chorób, przedJu7.a ŻYClie,1 Dla :r:apro~a
lajc gwat·:1.nrJę spędz"nia dzenl80drl.ll:lcmy 
długIch za,lowolonyrh lat, 10000 wlecz
,lnjo zadowolenie moralne nych papie~o
i fizyczne, krzepi nadwątlo- sów po (lC~le 
no zdrowie ... SA. 'TA" jest rekł14mowcJ 

rkonany estdy('znie i slu
,~ć może dużo lat. 

Wysyłamy za zalicze
niem po('ztowem wraz z bro
szurą i sposobem użycia. 

zł. 
za sztukę 

(i'-ma .. LUPKA" Łóilź. Skrz. Poczt. 405. oddz. 1(' 

NOWOOTWARTA szlifiernia nożownicza "Re. 
kord" franciszka Ni'ecltaja. Kra,ków. Posels,ka 17 
długoletniego fachowcy - przyjm!lje wszelki'c 
prace ręcząc za solidność wykonania. Ccm 
kryzysowe. 9 

SKUPUJĘ stare maszyny do szycia i przyj
muje do reperacii. Z~loszeliia Rzeszów, Puław
skiego L. 23 u SJ~czka. 13 

Dla każdego domu polskiego!!! chodzie. Sosnowiec. Okrzei 26, MaćhalskL 
Zwyczajem zeszłorocznym I w tym roku wysyła·my każdemu towary na święta wielkano~ne. MEBLE LAKIERUJĘ i odnawi~~-I·ak~rowa,n(. 
l3iorąc poj uwagę wielki kryzys i znaC7.ny s'pad"k cen bawełny. zamiast za zl. 54. - wysylamy Kr3Jków. Nowowiejska 11. 
obecnie za bezcen. bo tylko za zl. 26.- cały komplet pierw~'7.orzednych towarów. a mianowtcie: - --~-~~~ '~.'-_ •. 
2 przcścieradła hiałe. 2 kołdry pikowe na lóika w eJegar.1okie kwiaty i desenie żakardowe. 1 0- NA,lT A~SlEM W KRAKOWIE 2RÓDł EM l!', 
brus świąłc<":Zny. żakardowy w białe k.vlaty. Z p. firanek do 2-ch okien. opasowanych, składa- KUPU POŃCZOCH, rl}kawiczek i trykotaż' 
iace się z 2-ch lambrekin i 4-ch sza!i. haftowanych w radne desenie i 1 dywan tkany w najmod- jest T\'L~O ZNA.NA Z TANIOŚCI firma .. 2RÓ' 
nicjsze obrazy na ścianę. - Wszystko razem tYlko za zl. 26 - DtO PONCZOCH". POń,'lochv .. Macco' bard!. , 

26 sztuk tylko za 16 zł. trwałe 65 gr.. fildcci>sse 75 ~r., nadzwy;z~ 
a mianowicie: 2 ko~zule męskie, dobre. 2 p. kalesonów dużych. Z koszule damskie. haftowane, 2 p. trwale 90 gr .. jedwabne .. Remberg" z prawd! 
majtek ;j:tm~kich. dobrych, 2 p. skarpet~k moctll'ch. 1 p. pO(lczrch Jedwabnych. I krawat je· \\oym szwem 150. I 75. 190. fjldecosse z pra\' 
dwabny. 2 ręczniki kąpielo,+,e. 6 chusteczek mc:skich i 6 chusteczek damskich dO nosa. WSZyst- dziwym szwem 1:40. 1.65 Skarpetki mę'kie ,\ 
ko to raz cm tylko za 16 zl. - Towar wysyłamy za zaliczeniem P<lcztowem po otrzymaniu listo- I gr .. 45 gr .. 60 gr. PCllkzochv dzit'cinnc od 25 ) .. 
wnego zamówienia. - Płaci się przy odbione towaru na poczcie. - Bez ws.zelkiego ryzyka!! do 60 gt .• rekawiczkl dam,kie illlitaqa IrcJjI 
O ile towar nie będzie się podobał, przyjmiemy gO z powrotem. a pieniądze natychmiast zwró- . 75 gr .• tłO gr., kremowe z manszetami 1.-'" R, 
clmv. Adresować: firma .. POLSKA POMOC" Łódi, skrz. poczt. 549. formy damskie w olbrzymim wvhorze 70 ~! 
UWAGA Kawy. kto zamówi u nas towaru do dnia 15 kwietnia b. r .. może wygrać bezpłatnie Prosimy przekonać sie ;> olbrz.vmilll W} borf 

. jako premię: 1 maszynę do szycia, l patefon walizkowy. 1 rower oraz 5 sztuk płótna i baiecznie niskich cenach, które polc.ca firlll 
białego. _ Szczęśliwi. którzy wYKraJą premje, podani bedą 20 kwietnia w nin,ieiszei .,2RÓDł.P POŃCZOCH". Kraków , PLAC DO 

MINIKANSKI 1. 

1Im11m~~giaaz.OCai.ea·""""""",,""""""""""""""""ID~"""1II 1 ~=-----~----------._----------; R!1TVNOWANV buchalter poszul([lje jakicj:w 
Okazyjna Slprzeda.ż. 3 fo.rnny do walltt z W6ZXlImi.1 Jut ZA ZŁ. 3.- wy,>yłamy 2 książki bardzo I Wiek posady. Łaskawe oferty prosze kicrow~. 
kratki i b3Jbka. Slr>ado.ms.ki, Skarżysko, Iłiecka praktyczne i cIekawe. Kslą1.ka Przyrodo,lecz,I pod adre~em: Czestochowa. Skrzynka po:Z[O 
120. . nlcn, (przeszlo \OIlO porad na w<;zy~tkie cho- wa 20. W. Andreiew. 

rohy) oraz ksląźke p. t. Najskulecznieisze ---o ------------
UNIEWA2:N~AM skradziona ksląże~ę wojsko· l środki zapobielania Ciąży. Dr. A. Fischer _ Il\\O,~E bezkonkurenCyjne środki hom.eopatyc7. 
wa wystawiona. przez P. K. U. StrYJ na nazw!- nOckelmanowej. Zamawiać pod adresem: W. I no~zlolow~ leczą hez śladu wszv~tl(Je. nawe: 
sko fr. Romana Ziaię. 9 Skowronek. Oł.02:YNV. ul. ~ymera 128. powiat I naJbardzle.l zaawansowan~ .przv~~d.?ś.ci Oruźli-

I R hnik Ci ~I cy (suchoty), Lec?1 równie, SVfllls I Jego skuto 
JĘZYKA angiels.kiego. niemieckiego. f.ra~uski~- Y . • . . ~i. recydy~a wykluczona. Pozatem cierpieniu 
gO oraz espet:al}ta wyuczam. szybko I~S~OWll1C PLASZCZE I SUKNIE DAMSKIE pO cenach r zoładka. kiszek. wat~obv. płuc, nerkowe. ner
(koresponde~rJme). Po<:~.atkuJa.cy! Żadalcle n.a-I niebywale niskich w wielkim ~yborze w firm'e I wowe, sercowe, kobiece. wene~yczne. reuma
tychll11ast probnej lekcJI. · Opłaty kryzysowe. · MATZNfl~, Kraków flORJANSKA 16/1 p. l tyczne. artretvcznE". <;kJE"rn;:e i mne. Po~jadam 
Zgloszenia: Express. Łódź, Piotrkow$k.a 49,pod l . 164 licznE" nodzieko,··~"ia. Za"la-l Przvr'ld"Iec,:nj. 
.. R.iIlty~wany lirJ~ista". . czy Marmo!owei, Królewska-Huta. RYnek 7. 
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8) SENSACYJNA 

---------- ,cd Napisał JAN BILEWICZ. 

------------- --~~~---
I . Ela Robertson. pIękna wol~vże!ka l Rex Udawał. że bardzo jest zaję ty Dra-] uprzedlona o ich przybyciu i wszystko f - A nie przedstawisz mnie swym 

S} nnv akrobata. prZYRotowuJą Się w wo- Wł ' h b l b k - . zie C"rkowvm do wystepu. Oboje !>!\ Q- cą .. :, yręcza Innyc, ye y tyl o co~ P~Zygot0:-vafa. Ela otrzymała trzy wieI- rodZH;om? - zdziwiła się Ela. - Sly-
gromn ie sz.:ześliwi. gdyż jutro ma .;Ię od- roblc. ,(le pokoje na parterze. szatam przecie, że masz ojca ... 
być ich Ślub.. Przed wieczorem przed namiotem Ody ujrzała poraz pierwszy swe - A tak ... Matka umarła ale ojca je 
cle ~, I> ,\!knpel kwoltvzerce .kocha łSle sk~v- zatrzymała s i ę limuzyna. Ela była już . apartamenta, oniemiała z podziwu. szcze mam Lecz ojciec je~t taki zaję-

(WlI riO oraz newlen sta V hYW3- i Totowa Szofer ió l d t d i w j I t tk d dl ... lec CYlku. kt0re~o nazywają .. mlodzieńcem ~ . wn s O au a we a- ~ o wszys o .napraw ę a II ty... ObE'cnie bawi za~ranic ł .. - Gd,y 
ze szr2m4~. . I I zy. . ' ., mme? .. - pytała zduffi1ona. przyjedzie, poznasz go, oczywiście ... 

Po wY'i teple Ell. na arene wpadł lek-I Drugo zegnata stę ze wSlystklmI. - To wszystko jest do twoich u- Pa krótkich prośbach ze strony Sta-
~~~isfP~:i~~tt~~cvkr;ok~e~opu~:xcy rC'u~rubata Bob 7lerdal. iogon~iem. patrząc na sług ... -. odparł Stan}ecki. - ~aty t.en i nieckiego zgodziła się wreszcie' nazy-

Rex sDad~ n.alfIe z ~raDezu wśród ogól- sw~paN~ ą zdZIW ?uem _oczyma. _ pał~c, a Jeśli zap~agnl.esl .. będZIesz mla-l wa~ go po imieniu. Staniecki byt ogro-
ne.l"O D.rzera7enla. e. smuć SIę... zawołała don ta Jeszcze znacznIe WIęceJ .. ' mnIe wradowany. Calował w51y,gtldć? 

~ab lberatą go d·o s.z . ala, gdzie akrobata Ela. - CiebIe zabLorę ze sobą! .. · Ponieważ do WarS'zawy przybyli ' paluszki u jej rąk 
tracI o ~'dwl e ręce... Pies zaszczekał z wielkieJ' radości 1 • Młodzien ' cc "ze 6zramą" syn magnata pod wieczór, więc zdążyli się tylko roz- Pewnego dnia, gdy siedział z Elą na 
lśą60lde\!o. Edmund Staniec~J, odwiedz.a z wSkoczOYd' ~oFa.1:lkta.?, '. pakować. Spożyli w domu ko·lację i uda- kanapie w saloniku. lokaj zameldował: 
~l~ ~a.nne~o akrobat ~ w u.pllalu, ~d7.ie wol- - z!e tl o. - zapytała Jeszcze li się na spoczynek. - Jakaś pani przyjechała ... Chce się 
tyzerka przekonywule go o 6>wel m:łości. Ela. - Frtko!... . . . . ., 

Po kiUu, lygoGULa-ch Rex podniósł .się z Pobiegła do d i . . Ela poraz pl·erwszy w zyclu S1Pala w wIdzIe c z panem ... 
łóżka . . ogro ~:n a za woz2:n:l tak wygodnem, szerokiem łóżku. Sy- Staniecki zerwał się zkanapy. 

F~ .K " na~wa mu podejrzenie. te nie był gdldz,ek u,rządzono prowlLoryczną stalll 'ę pialnia jej mieściła się w końcu amfila- - Zaczekaj tu chwileczkę rzekl 
to nl(l~zcz<;śl1.wy wypadek, łecz uplanowana a Oni. . dy Od sieni dbielił . dwa okoJ'e ' 
zbrodnl:a. Nleszczęsny akrobata przyp",:ni- Tam właśnIe zastała klowna. czysz- l' b d Y Ją P zaraz wrocę ... 
na eobJe, te oweJlo la ta lneg<l wIeczoru pny CZ C . dr i t sa on oraz u uar. W sienI czekała nań Rega. 
hue ;ta1 Jo-n.ny. klóry ra~ już byl karany za ą egr 'i~o ~ g~r!. I ' ., Ela była tak zmęczona podróżą, że - Tv tutaj? ... 
kradZIeż: . . - l o. n e pozebnasz s ę Le m~ą .. '. natychmiast zasnę la. W'd . t . b d d 'w' • 

Po KIlku tygodnIach Rex wrónł do cyr- - Aha ... - odparl klown z usmle-'W b d 'ł' . k" Z - I zę, ze o Clę ar zo Zl 1 ... · 
~. Czul si~ ied~ak tl.e wśród koleg6w. chem. _ Odjeżdżasz już?... Nie wie- . ~ocy z U. I I Ją Ja IS slzmer. .e~- odpar·ta Rega Szyb ska. 
M1ał wrateTlJe. te .Iest O1~potrzebny. dziale I wała SIę· Podntosła głowę. Nasłuch'- - Oczywiście ... Sądziłem, że po-

E.la. ?1lramn ie clerpi.ala Z powodu ulom- m.... . • wala. czekasz na mnie aż sam przyjadę ... 
n<lśC;I let ul(Ochane~." ale pa.nowala nad ~o · . - Auto. JUz. cz.eka... Bądź zdr.ow. W przvlegfvm pokoju rozlegalv się _ Nie sądź, że przYJ'echałam tu po 
~~ lak mogla ,. by. ~,,1t n"oc nIe T'oT.uał am z Fnko!..· DZiękUJę CI za wszystko ... NIech . ki 'I ki ' El i dl ló" k 
'gel t "'::rz y, .anl .l 1';'1 słów j czynÓ,w. I<0łcb~ła ci się dobrze powodzi ... Byleś dla mnie lal es :I ro : na tprzys a: a na z u. to, aby cię zabierać ze sobą ... Przy je-

o mOLe Wlęcet niż przl'<llem. a e czu a I~ ' b d d b B ' '1 Z ana Z mnvm t O em. chałam tu na wyraźne życzenie twego 
dn·ocześn i e . nieO!lezwyciętrny w6lręl. gC) ar zo o ry... ywaJ .. :. #' . Z zapartym oddechem wpatrywała ojca ... Podobno pisal do ciebie ... Nie ra-
próbował 'Hę lul,t do ntej, chcąc ią t-bje,ć Klown mamrotał cos bezdzwlęcznlr~. . lm' t d . Zd . t . 
Il>aZbyt kró\kieml pmdemi rękawami... tulił usta do rąk woltyżerki. :Ie w zam .Ie e #rzwl. ązy.~ Jeszcze ';zyfeś nawet odpowiedzieć ... 

Rex sam nie mial śmiałości wsznąć roz- _ Dowidlenia Bądź z.d D) 'vlko ręką slegnac, by odkreclc kontakt - Nie miatem czasu ... 
mow," w spraiwe ślubu, przeto Ela ~o .... ') id' .'. rowa... l Na stoliku zapalita się mała nocna lam- _ Więc ojciec zwrócił siędo mnie 
ręczyl a i wYlon.aczyla n<>wy tennilIl ~ch ślu- w zenra... . ka ' 
bu. ReX' bvl OI!romnie ura<łowany. Poszed1 z nIą przed namiot. gdzie I p. . . . .. . ahym użyta jeszcze resztki mych wpt~· 

rewn.eI!o. wieczoru Ela olaymala !iŚc r·k zebral się cary cyrk. Ela wskoczyła lek- W tej chWIl! ot:var!y SIę drZWI 1 na wów i skłoniła cię do przyjazdu ... o: 
od Slan leckleg? . . . .. ko do allta iaJk na siodelko i za-mknęła prog:u stanął Stamecl<1 W szlafroku. z ciec nie chcę cię zatrzymać... Pragn: ' 

- MI.161ę SIę Z panIą komeczme dz'ś Je- ., ' . , , pod którego 'd c n byt k" b # S d . !.Zen lohaczyć _ f'i~al Stan iecki. _ Cze- drzwlczk1. . WI O Z e y nogaw 1 py SIę z tobą tylko zo aczyc. ą zę, ze u ' 
kam. po . rr;zedsłl1W'/eniu przed namiotem. Szofer nacisnął heble. Zgrzytnęły Jamy. bisz to dla mnie i pojedziesz ... 
Konrec~Jlre. . tryby. - To pan?... - zapytała przera-I - Dobrze, pojadę ... 
Jon~;nr~!~at.at::tI<:l(~e::ucl~~ ~h:~i okno~ Auto potoczyło się po gładkiej pO- , żona. -. Co się stato?... .. . - Czy mam na ciebie zaczeka~? .. 
sIu slLnęla 'pf}.takuinco .gi~wą. tloamy wierzchni... . . I' -: N:c ... - odparł Stameckl. _. Nie - Nie. dziękuję ... Sam trafię na dw 

Jonnv usm/I!ch.nął 611? l 'znlld w mnku. ~ Do-Wl-dle-nJa!... BywaJCIe zdro.. b.óJ Się·,· rzec ... 
kl 

PrzedstaW'd en;e skOń.c~~lo 6ię .- ja.k zwy- wi!... Podciągneła kołdrę .lŻ pod SZyję. Rega zadsnęJa wąslkie usteCZika i " 
e (I wp61 CI d'Wunasłel. Ela pT"l.ebtala ~ę B d # d . " ' Co pan t b' +. .;> Dl f b . . uybko i niby lo poloży,l<: się do ł6tka. - ą z z rowa! - oopowledz1.elJ ." - ' . U;O I o .eJ porzc.. a-l sz a ez. po~eg-n~n!a. 

Gdy. w cał ym obN!e eyrl<~,.tym z.ap3M- ch6rem cyrkowcy. 'Lego p~n nie ŚpI? .. , . Stameckl wroclł zachmurzony do " 
wala Clna,. EJa po<lmosła $olę, WCI?/!nęła Dfug-o machali chusteczkamI. Friko _ . NIe mo~ę zasnqć ... Noc Jest ~aka lonu. 
szla(rouck l clchaczem wykradła /lI!ę z wo- ostatni ruszył z m'ejsca, gdy auto zni' parna .. Czy nie czu)esz?...· - Cóż S'ię stało? - zapytała Ela. 
mlStanlecki n:tmawia la.. by zrezl'l!n'Jw'Ita z klo na zakrecle. LbHżał sie do niej powoli. Bała się - E, nic ... GłUJPstwo ... Ojciec za\1 ' 
Rexa. 'ecz Ela nie chce o tem slyszeć. Wtedy ukradkiem otarł łzę, splywa- ~o. Zauważyła, że mówił do niej "t~·" ... mógł... 

Trmcza<em do Stani€'ckieg.o zwróciła się jąca pO policzku i wr6cłi do koni. Ale - Niech pan się potoży. panie Ed- - Za,g ranicą? ... 
dawna jego przy jaciółka . Rega Szvb~ka. nie mógł już szc?:of'kować. mundzie ... Pan tak dziwnie patrzy.. _. Jakt.o zaO'ran-ic"? - zdziwił sir .. córka bo l!: a tego przemysłowca Czyni ona b'" Y 

mu wyrzuty, te nawiązuje znajomoŚ.;:i z Rzucił wszystko i padł na siano. - Nie nazywaj mnie po imieniu ... - nie pamiętając już o tern. co nat;::,"! 
.. cyrl(ówką ' . Przeleżał tak aż do wieczora. Pozwalam ci mówić do mnie ,.ty"... przed chwilą. - Aha ... Nie ... JU'ż wró-

Rex sarn rezy~nuje z p .... ~lubie.n"lJ. E.li i za Ale w cyrku nikomu nie wolno dfu- - Dobrze. ale npE'ch pan idzie spać ... dl... Tak, jU!ż wrócił z zagrani'cy i za .: l~ f' 
n.a.rnową St:Llliecki(·go ci.chacz'~rn wymy!;a sro się smucić. Po rYodzinie wszyscy JU' z'. Błagam pana ... Niech pan... rowaL. Prosił, n.1,,7It1'> koni'e-czrui"" p,rn. '-
Się z cyrku. Stanieck:i mia,/ mu .zapewnić .. ~'pU ", 

pos.adę, o czern ni,kt noi~ wie. szykowali sie do srektnklu. Stanął przy łóż,ku. Wlep,ił w n'ią po- jechał... Nie mogę mu prze'cie odmó-
Po uc.eczce R«xa Stani~i namawia Zami<lst Eli miał wystąpić sam pan żąd1iwy, mętny Wzrok. Ele odsunęła się wić... W każdym bądź razie jestem ocl 

E1ęb~bYm~~~~~iła cyrk. dyrektor Guliwer. Znowu wysypnl . wgłąb różka. lloLego troszkę zaleŻ'ny ... 
Przt'1:! ocz'yma jej ml!lął obraz Rexa. _ świeży piasek na arenę. Znowu muzy- - Jakaś ty piękna ... - szeptał... - - A gdybyś nioe byt zruloeżrrIy, czy ri 

Zdawało iej się. t.e bezręk; a;krobala uśmie<h kan ci strofII swe instrumenty. Jaka cudowna... PlO'j'echafbyś do chorego ojca? ... - 7:;.' 

~: się do niej i skinął glową ~a.k!ł-łyby m6- - liallo!". friko!... Gdzie Fr1ko?.. Nachylił sie by porwać ją w ramio- pytała f:la. 
_ Tdt. Elu§, ildź... M.\I8m być s.zczęśln- - worał dyrektor Guliwer. - Jazda na na. lecz Ela nagłym susem wyskoczyła - Pojecharbym, oczyWiście, ale: \' 

Wl\. .• O mn ie z.apomnij... arenę!.·. z łóżka. tych warunkach jest to tem pih1:iej 'i?: 
Sta'll iecki poz.nał o<łral7;u z wyrazu iej - Niema. go w ?,ozle! - odparl Przebiegła na drugą stronę. obowiązek: 

t~arzv, że odpowiedź jej będloie Pf"!ychvln.a, FałtYT' - Pnko L ... Od. zIe jesteś?..... - Niech się pan nie waży ... -krzy- Ela .nle zatrzymvw.ała go. Naste r 
Wlec przvlrtną! wargami de iei ręki. \1. d "'"d d h ł W P06trurr~wik, te na6'tępn-ego dnila iut Ela vv szyscy rzucI·h s!e na poszuk~wanl~. knęła, wyciagając sztylet z pod podu- nego ~la Ij t;1~n. wyJecI n . z rurs7.: 
opuśc! cvrk. . Prz.eszt!kall wSlystkle wozy. Prlka ill- szki. - Jeżeli mnie pan dotknie, przebi-l wy. MIał wroc1ć za dwa dm. 

Wla<l o,m?ść ta JX)cI:zlałała e1ektryzuiąco gdZie nie było. ję sobie serce ... 
na wSl ys thch cyrkowców' l D i M' kIł t f I ' ROZDZIAŁ OSMY _ Czy abyś lylko dQb~e pomyślała %lad OP ero . JC y ma az go w s a.n . I podniosła rękę. m6wiła to tak sta- I • • ~ .. • 

tern,.co :~ynis'Z? 7' Ulpy1>al Guliwer. _ U Kl~w~ l~z~ł nawpólprzytomny. Za- nowczym głosem, że Staniecki przera- OjCieC I syn 
na<9 lzle. CI c.hyba nIe było... P.rośoi ie6fdmy truł SIę Jaklms ptvnem· zit się. 
J~dz. e I o' ęwk na .~hleb praCU1e"ny. 81e prze Zawezwano karetkę pOgotowia. _ Al ż d f • k _ kł . • Ryszard Staniecki, ojdec Edmund: , 
cle żywe serc e bqe w naoszych p:crsiach L k . Ik' h '1 e, "l ecm o... Tze z ume s' ed i t b' . d l I Nilldlu!!o tu zabawmlV. za tydZ~2ń ' rusZyrn'~ e

l
. arz PO wie le WYS1 kach przy- sieniem, zmieniając odrazu ton. _ Ja I' z a w swym gal meCl'e, g y roz eg,· 

w . dalszą d(ol!ę... Gdzie Mo!! szukać hę- wróc' ~o do p~zytomnoścl. tylko żartowa tern... Czy sądzisz, że się p'wkanioe do drzwi. Na pmgu stan ~\: 
dmsz. gdybyś potr.z.ebowała n.asz.e; pomocy? - NIe chcę ~yć ... - s~epnął klown. mógłbym cię skrzywdzić?... Edmund. 

-: S;ze.go chceCIe ode mnIe.·. Zbrzydlo Ela ooetchnęla z ulgą. Opuściła u- - .Jak się masz, ojcze - wY'ciąg'l'Jtl, 
- Dzi~kllję ci - oorJarfil Ela. - Bv- ml zycIe... zbroioną dłoń. rękę. - Dawno jou'Ż cię ",i'e wbdzialetn. 

liście dla mnie zawsze bardzo dobrzy I Ale uratowano go. l błJłzen nl~ 7.a- Wiedziatam. że pan nie byłby zdol- Pan RY'.szard uścisnął dłoń syata i (Id 
szczerle was pokocha łam... Ale nęcI łował p~te!'l1' że n1e P rz.eJe ch.n.ł SIę na ny do tak niecnvch czvn6w... parł. 
mnie innv świat... Ach. ty nie wiesz co t~mten sW1at. Następnego dnIa zabrał Staniecki uśmiechnał się zgryźliwie - Przyznasz, mój dlrogi, że to :: 
to znaczy być bogatą, żyć w \vielklem SIę znowu do pracy. i jes7c7e b' ł . k' j j k t ł moja wina ... Nie starasz slię bY't1.ajmn;{~ 
mle~c ie . chODzić do kina i jechać po uli- A wieczorem 'lnowu fikał koz'ołki t " 'ć r.az o Ją wzro lem e sz a - abyśmy się częściej widzlielL. ?orz.e c h',' 
cach wt~snem alltem. .. Tu przecie roz- na arenle I znowu <>'Powiadał stare ka- ną klbl .. • . nie, unikasz mn.ie 'Poprostu ... 
kosz!. .. A notem te pafi.łce stroje. służ- wały z pożółkłych kalendarzy... . -: NI~ mogłem zasnąć ... - uspraWle - Prz·esadzasz, jak zwykle, ojcze. 
ba, przviC'cia . !roście ... To jcst p.rawdzl- - dhwlar SIę. - Noc jest taka parna ... Z Dlaczegóż miałbym cię unikać? ... 
we życi!:,!... Tak to naprawde warto ROZDZJAł~ SIÓDMY. ogrodu unosi się duszący zapach róż... - Teg.o ju:ż nii'e WiOO1, mój drogi... 
żyć!... Wiec nie bierzcie mi za złe, że od Z cyrku do pałacu BCya.r .• d.zo przepraszam ... LYCZę dobrej no Wyjechałeś z Wa-rszawy i nie miałd 
was odchodlę ... Czy nje miafahvm sko- czaStt nawet pożcg't1ać się ze mną ... 
rzvstnć z n~d ct rz::J łacej sjP oka.zji? .. Kto Dla Ell rozpoczęto się nowe, pIękne Wyszedł. Ela pobiegła do drzwi i - Wybacz mi, ojcze, ale doprawdy 
wie kierlv znowu l1śm:echn'e sle do mnie życie. Z małej. prov.rincjonalnej m1eśd· przekręciła klucz w zamku. byłem bardzo zajęty ... 
szczęście? .. Staniecki kocha mnie. jest ny przeniosła sIę odrazu do wielkiej. Od owej nocy nie zasypIała zan-im - Plsatem do ci·ebie do Wa'r~zawy .. 
bo.!!atv. potr:,fi zapewnić mi szczęście tętniącej życi.em stoloicy. klucz nie był przekręcof'Y. Ni,c raczyłeś odpisać ... 
w i'i'ril1 . . V/ięc \""b'1c7cie mi... Ela wchłaniara różnobarwne wraże- Zaraz następnego dnia zaczęło się - MIałem zamiar wła~nuc to uczyn;,l 

Friko nrZe7 c::thr G7ień uniJpł spot- nia wszystkiemi porami ciała, wszyst- m6wić o ślubIe. Staniecki miał już go- . \V najbliższych dniach ... 
kania l Fla. Wi('?'-i;:J f że woltyżerka kiemi zmysłami. towy plan. l (D I . 
wie"7fwcm nie w"c: ł:1ni i1l'7 na arenie, że I Stanlecki zajechał z nią do pałaCy-j WezmC\ ślub w ko~ciele i wyjadą za a szy c ląg jutro). 
już nie zap{)wie jej numcnI... i k.u ojca w Alei Rói. Służba była Już raz do Z,akopaneio na wypoczynek. 



SpfJ.dek handlu wewnętrznego i zagranicznego.-Zapas złoła 
topniejel;-Fabryki bez zamówień stają. - Anglicy wchodzą 

w miejsce eksporterów niemieckich. 

ieloc:u j _pło'~ dl 
Wiedeń, 8 kwietnia. 

Sprawozdania bankowe oraz rapor 
ty izb przemysłowo-handlowych zgo
dnie wskazują na niesłychany spadek 
handlu niemieckiego i to zarówno we
wnętrznego jak i zagranicznego. Ze 
sprawozdań Banku Rzeszy widać, że 
w ciągu ubiegłego roku zapas zlota 
zmniejszył się o 250 miljonów. ma
rek. Aktywny bilans handlowy Rze
szy spada wprost katastrafalnie. 

Z Turyngji donoszą o zamknięciu 
wielu fabryk z powodu braku zamó
wień, szczególnie z zagranicy. Mini
ster gospodarstwa narodowego von 
Marschler zwrócił się do związku prze 
myslowców ze wskazaniem, że wła-

się dzienniki widzi w przejaskrawia skich i oferują towary angielskie, do- LondynI 8 kwietnia. 
niu haseł samowystarczalności i lek tychczas nabywane przez Litwę w Tutejsze domy eksportowe otrzy-
komyślnego wyzwania, które llit- Niemczech. Ceny i warunld są identycz mały wiele zapytań o towary nabywa
ler rzucił kulturze zachodniej i wieI ne z warunkami niemieckiemi. Przed- ne dotychczas przez kupców szwajcar
kiemu kapitałowi. stawiciele firm angielskich zostali tu I skich, włoskich, francuskich, polskich i 

Kowno l 8 kwietnia. I przyjęci przez kola handlowe bardzo czeskich w Niemczech. Zapytania od
Przybyli tu w wielkiej ilości przed- dobrze i zostało już zawartych wiele 1 noszą się do poważnieJszycb dostaw w 

stawiciele firm eksportowych angiel- poważniejszych tranzakcji. najbliższym czasie. 

łnterw~n[i frau[ji ~ru[iw ~wałtom ~itł~n 
Na terenie całej Francji odbywają się wiece prote
stacyjne. - Rok więzienia za szerzenie •.• "niepraw .. 

dziwych" wieści o okrucieństwach. 
śnie w obecnym momencie zamykanie Paryż, 8 kwietnia. I nemi, dokonywanemi obecnie w Niem-
fabryk i wyrzucanie na ulicę bezrobo- Na wczorajszem posiedzeniu izba de- czech l zwraca się do rządu o interwen-
tnych Jest szczególnie niewskazane ze putowanych przyjęła następującą dekla-I cię dyplo.matyczną, aby zaniechano dal-

Essenl 8 kwietnia. 
Policja przeprowadziła rewizję w dziel 

nicy, zamieszkałej przez komunistów. 
wykrywając wielki magazyn broni, ukry 
ty w gołębniku. 

rację: szych prześladowań j akt6w gwałtu, nie 
względ6w politycznych, ale przemy- flIzba deputowanych wzruszona prze godnych cywilizowanego narodu. 
sIowcy odrzekll, że zmuszeni są zamy śladowanilimi żydów i mOrdami politycz 
Imć fabryki pomimo wszelkich chęci, __________ EEUEIliIII1I11111 ____________ _ 

aby zostały one uruchomione. Fjrmy 
niemieckie nieustannie otrzymują z za
granicy 

COFNIĘCIA: ZAMOWIErq 
W~~ólnJ front niemie[~o-naro~owJ[h l ~o[iali~lami 

:Jf.itler :ł:e:ł:DJolo no tlrofd reJlJolU4;uine f:elelD 
_lI1olc:ł:enio _dro;có,., 

Między innemi wpadło w ręce policji 
wiele granatów ręcznychI karabinów, re 
wolwerów i masa amunicji. Dokonano 
wielu aresztowań. 

Berlin, 8 kwietnia, 

i to od kIijentów, z któremi pracowa
ty od wielu lat. Taki stan rzeczy jest 
nic do zniesienia i gospodarstwo niemie 
ckie ponosi nieoczekiwane straty. 

Sąd wyjątkowy w Berlinie skazał 
dziś handlarza żydowskiego Dawida Lei. 
steina, bezpaństwowca, na 1 rok więzie 
nia za szerzenie nieprawdziwych wiada. 

Berlin, 8 kwietnia. mości o okrucieństwach niemieckich wo 
Biuro eonU donosi że przywódca narod.owo-socjalistyczny w Anhalcie otrzy- bec żydów. 

Równie dosadnie maluie sytua
cję dziennik "Die Stunde", który 
wręcz zapowiada, że Niemcy są na 
prostej drodze do ogłoszenia upa
dłości i wstrzymania płatności 
swych długów, nawet ł prywa
tnych. Przyczynę tego załamania 

mał wi~le meldunków o wspólnej akcji Jti~miecko - n~~owyc~ socjał-demo- Surowy wyrok został wydany na żą· 
kra~~l ,przy wyborach do zarząd6w gmJ.n dla wyeJunJ.nowawa narodowych danie prolwratora, który domagał się la 
SOCJallSto~. .... . " stosowania najwyższej kary dla ods/ra· 

W ZWiązku z tem klerown1ctwo part)l narodowo - SOCJalistyczne) wydało za- \ szenia innych od popełniania podobnyc;b 
r:lądzenie zezwalające na "lokalne pOdejmowanie zar:ządzeń rewolucyjnych, dla wykroczeń. 
ukr6~enia zdrajców odrodzenia narodo wego". I 

Zgon arcyksi,=cia z Zywca 
Prze lei le franCji, niemiec i loch 

Zywiec, 8 kwietnia. 
zosłali również zaproszeni do Waszyngtonu. 

Wczoraj zmarł w 2:ywcu 73-letni ar
cyksiąże Stefan Habsbur~. 

Waszyngton, 8 kwietnia. 
Szefowie rząd6w francuskiegoI włos

kiego i niemieckiego zaproszeni zostali 

do Waszyngtonu celem om6wienia spra- ter spraw zagranicznych Paul Boncour, 
wy uzdrowienia światowej sytuacji gos- Francję reprezentować będzie zapewne 
pod.arczej. Herrio! lub senator Berenger. 

Zaproszenia doręczone zostały amba --____ łBiIiIII ___ 5IIIIII1IEł_E!!l!'i'" 

00 czego zmierza ttwielka czwórka" 
.. opozgc:Je Wielkiej Dru.o .. -i 

sadorom wchodzących w grę państw, 
przyczem kaźdorazowo zaznaczono, że 
jeżeli przybycie szefa rządu okazałoby 
się niemoŻliwe, to pożądane byłoby przy 
bycie innego członka rządu. 

Londyn, 8 kwietnia. , Wobec wyjazd6w niekt6rych premje- Paryź, 8 kwietnia. 
uDaUy Telegraph" donosi. że propo- \ r~w i, innych. gł6wnych del~at6w rzą- Do wieczora dnia ~isiejs~ego nie o-

zycje angielskie pliZedstawiOille w Pary-l d?~ do Washin.gtonu zach~l ~bawa - trzymał. rząd francuski ofiCJalnego za
żu w związku z planem 4 mocarstw są osWl;adcza uDa.i!Y telegraph ze ro~o- p.roszema z Waszyn~tonu na konferen-
następujące: 1) wielkia czw6rka mO- wama w spralWe paktu ulegną osłable- Clę amerykańslto-angielską. 
carstw będzie pracować razelm. nad za- niu. Według informacyj agencji Havasa na 
pewnieniem pokoju

l 
2) co do możliwoś- Bułgaąi i Wę~rom na tych samych wa- J konferencję tę nie wyjedzie prawoopo

ci dyskusji z tytułu art. 19 paktu ligiI nmkach co N1emcom. dobnie ani premjer Daladier ani minis
inne zainteresowane mocarstwa będą 
pracowały z wielką czwórką na stOpie 
równości, 3) brytyjski projekt rozbroje
niowy stanowi kompromis między lńano
wiskami Francji i Niemiec musi być 
przyjęty przez wszystkich sygnatarju
szy, 4) r6wność praw zostanie przyzna
na jednocześnie z Niemcami - Austrjl 

Paperi odjechał 
do Rzymu 

Berlin, 8 kwietnia. 
Wice-kanclerz Papen odjechał do 

Rzymu. Wyjazd wice-kanclerza według 
"Volkische Beobachter" ma na celu 
przeprowadzenie rozmów z włoskim mi
nistrem lotnictwa w szeregu spraw do
tyczących komunikacji powietrznej. 

Niebywała okazja świąteczna 
Pirma nasza z okazii zbliżających się Swiąt Wielkanocnych postanowiła w celu reklamo

wym wysłać 20,000 pełnych kompletów towarów w pierwszorzędnych gatunkach po cenach 
niebywałych, gdyż 

''lIko za zł. 16.-
wysyłamy: 4 mtr. materjalu t. zw. "Tahittl" na eleganCką suknię damską świąteczną, prze
tkanego jedwabiem, 6 mtr. zefiru w różnokolorowe prążki na koszule męskie lub chlopięcie, 
lub też bluzki damskie, 6 mtr. płótna na pościel, prześcieradła lub na biellznę wszelkiego ro
dzaJu, 5 mtr. firankowego białego w różne piękne desenie 9 mtr. ręcznikowego lub 9 ręcz
ników waflowych z frędzlami. 
To wszystko raze... wysyłamy 'ylko za zł. 16.-
Wysylamy również komplet Nr. 2 

'ylko za zł. '16.10 
a mianowicie: 3 metry materiału wełnianego ,.Angora" w naJmodnielsze wzory, pełnej po
dwóJnej szerokości (140 cm,) na eleganckie meskie ubranie, 4 metry materjału t. zw. "Plamen
go" na elegancką suknie riamska świąteczną, 1 koszulę męską trykotową lelnia z ledwabistem 
wykończeniem, l pare kalesonów letnich, l koszulę damską, 1 parę reform damskich 
na gumie we wszelkich kolorach i rozmiarach, 1 parę skarpetek deseniowych, 1 pasek 
elegancki zamszowy do spodni z ladną niklową klamrą. 2 chusteczki z ładnym kolorowym 
szlaczkiem i 1 krawat jedwabny ze wzorami ostatniej mody. 
To WSZys'ko razem WYSYłamy 'ylko za zł. '16.10 
Towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listownego zamówienia. Placi 

.KAROL DRUCKER i RUDOLF STRZYGOWSK1, się przy odbiorze towaru na poczcie. 
fru~ryki 5ukm w n;c)sku: p,olecają ~e &wyC? SI~kl Baz wS7.,;QlkiicQO ,yzYka! 
dow fabrycznych zn,al dulących Się u HlIpol,llta W razie gdyby się towar nie podobal przyjmujemy takowy z powrotem, a pieniądze natych-
Frenlda w So""no,wcu, ul. Wal'60Zawska 3, tclelcn I 'st c' 
12.-.15.na seZ{J'1l p~ej~ciorwy k()l1ooa'lny wybó~ ma' mla Za~Ó~:ie~~Y'proSimy nadsyłać: Firma A. NECUAMKIS" Lódt Skrzynka pocztowa 178. 
ierJałow na ubl'ama l płas?cze o.ra,z na kostIumy, .., , 
sukrue i pł.il1S.z,c,z,e dams.kic. Ceny fabryczne. ~$lffiWI!!Qt ~',~_Bm,_m;~· ____________ l1li_ 

Ks. Woroniecka pros~ 
O urlop zdrowotny z więzienia, 

Warszawa, 8 kwietnia. 
Zabójczyni przemysłowca Boya, Zo

fja Korybut Woroniecka, jak wiadomo, 
wyrokiem sądu apelacyjnego skazam, 
na .3 lata więzienia, odsiaduje swą karę 
w więzieniu przy ul. Dzielnej. 

Księżmczka zachowuje się spokojnie 
tak, że władze więzienne są zupełnie z 
niej zadowolone. ladną pracą specjalnjr 
nie trudni się, za wyjątkiem drobnycL 
robótek ręcznych. 

Od pewnego czasu Woroniecka przt 
chodzi silną anemjy i zaburzenia nerwi
cowe serca, w związku z czem złożyła 
wraz z jej ojcem ziemianinem z Grójec
kiego prośbę o udzielenie urlopu zdro
wotnego. 

Należy dodać, że 3-letnia kara wj~· 
zienia skończy się dopiero w dniu 20 11 
stopada 1934 r. 

Bucharin aresltow~n.f 
Wilno, 8 kwietnia. 

Dzienniki donoszą ze Stołpców o a' 
resztowaniu w Niegorełoje przez wh· 
dze sowieckie syna Buchal'ina, który 
miał zamiar uciec do Polski. Młody Bu
charin jest studentem i należy do ~kraiJ 
nego odłamu młodzieży. 
~EB .. ~gm~~~~~~~~~~~· , .,. .' .. '. 

' BJELSKl Pł<ZCM.Y :St. TEKSTYLNY, ul. 3 M~" 
Nr. 32,. telefoo 10-61 poleca mndne materj:;ly 
pr1)odulących fabryk nl ubraniJ. i pJa5zcz2 orat 
na da.mSlki'€l oł~ze i kostiumy. Ceny ściśle 
fa.brycznE>-
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Fundusz Pracy 
posiada swe konto WP. K. O. 

W związku z wejściem w życie usta
wy o Fooduszu pracy Kasa Cho1'ych w 
Kraumwie zawiadamia, że w P .K.O. Od
dział w Krakowie zostało otwarte osob
ne konto "Kasa Chorych w Krakowie -
Fundusz pracy" nr. 414.160, gdz!ie nale
ży Wipłacać prżewidziane cyt. ustawą 
opłaty, przedkładając równocześnie Ka
sie Chorych stoso'wne deklaracje. 

Jedziemy 
na Czarnohorę 

w ZWiąZlku z wycieczlką świąteczną 
na Czarnohorę, podajemy poniżej szcze
gółowy rOzikład pociągów. Odjazd z Kra 
kowa nastwi w dniu 14 bm. o godz. 
ll-ej. z Tarnowa 12.08. Dębica 12.38. 
Rz;eszów 12:26. Przemysśl 14.50 Lwów 
1.6.41, Stanisławów 19.03. 

Odjazd z Worochty dnia 17 b.m. o 
godz. 20.24. Przyjazd dnia 18. 4. do Kra 
kowa o godz. 5.10. 

Ze.branie dozorców 
IW dniu dzisiejszym w lokalu przy ul. I 

Wiślanej nr. 8, odbędzie się walne zebra 
nie dozorców i dozol'czyń domowych. -
Początek o godz. 2.30 popoł. 

rok w procesie szajki złodziei i pas 
Główny herszt bandy skazany na 5 lat więzienia 

Niezwykle sensacyjny był wczoraiszy l wobec czego przewodniczący zarządził Iczenie gmachu trwało kilka minut, po
ostatni dzień rozprawy przeciwko szajce przerwę, w czasie której wezwano po- czem zamknięto bramę głównąl przed 
złodziei i paserów. gotowie ratunkowe. Chorą odwieziono którą zgromadził się tłum publiczności. 

Zaraz zrana zachorowała jedna z na s-tację ratunkową, skąd wkrótce wre>- Po półtoragodzinmei naradzie, o go· 
oskarżonych, a mianowicie: Główkówna dla na rozp-rawę. dzinie 5 popoL, przewodniczący s. o. dr. 
która wskutek tego nie mogła brać W chwilę pó~niei, podszedł do pro· Stuhr ogłosił wyrok, skrazujący: Gro-
udziału w roz;prawie. kuratora jeden z posterunkowych poli- chola na 5 lat, Czernika na 4 lata, Du-

Po przesłuchaniu 5-ciu świadków, oji i coś mu oznajmił szeptem. Prokura- dla na 2 i pół roku, Mazurk a na 2 la ta. 
którzy nie wnieśli nic nowego do s·pra- tor zawiadomił tryb1.L!lał, że w międozy- SZ)'ldł'(ywskiego na 15 miesięcy więzienia 
wy, przewodniczący zamknął postępo- czasie znaleziono w ustępie sali rozpraw Z oskarżonych o paserstwo : GłÓWików
wanie dowodowe, pocz:em po przerwie kUJpę kamieni i kawałków węgla, złożo- na i Saliterów.na otrzymały po 8 miesię
zabrał głos prokurator dr. Boryczko, po nych przez nieznanych sprawców. Prze- cy, z czego na mOlcy amne'stji, połowę 
nim zaś przemawiali kolejno obrońcy: wod.niczący zarządził przerwę, w czasie .kary im darowano, a wykonM1ie reszty 
dr. dr. Hollaender, Kruh, Dafner, Knoe- której zarządził opróżnienie sali roz- zawieszono J?a 4 lata, Annę RychHk ska 
bel, Abend i Schonwetter. praw i ko.rytarzy, zrodziło się bowiem zano na 6 miesięcy, darując jej karę na 

W czasie przemówienia pierwszego z przypusz'czenie, że stos węgla przezna- mocy amnestji. Resztę oskarżonych ul1ie 
nich, zasłabła nagle oskarżona Ochędusz czony był na obrzucenie członków sądu winniono. 
ko, jedna z klijentek dr. Hollaendera, wrazie wyt'oku zasądzającego. O-czysz-

la cicielka domu schadzek i jej pom en-
staną przed sądem. 

• • uczniOWIe 
- Gośćmi tego "zakładu" 
szkół krakowskich 

by ł! 

Przy u1. Jagiellońskiej nr: 8 od dłuż- : ty się dźwięki patefonu, wesote pieśni deprawuje się młodzież szkolną. Gość-
REPERTUAR TEATRóW. szego czasu odnajmowała mieszkanie. i gtosy bawiących się. l mi tego mieszkania byli uczniowie szkół 

~eatr im. J. Slowackie!f0 - o godZ .. 15.30 45-1etnia Wanda Nadzieja Chmurska, I Przez dłuższy czas nie wiedziano, średnich krakowskich, którzy lic zilie 
"Dz!ev.:częta.Yf mundurkach, o g~dz. 20-e] ,.Tak separowana żona przemysIowca kra- że pod tą wesołością kryje się ohydna przybywali dla zabawienia się ze spro-
a me maczeJ (gośc. wyst. Mar.1Usza Maszyń- k k' M' k . b. k' t t" l i l . i k I d" d' i li skiegb. . ows lego. lesz ame y10 wy WIll-, a]emmca, a m anow c e, ze mesz an e wa zaneml przez gospo ymę pan en -a~ 

Dom ŻołnIerza - o godz. 15.30 i 19.30 "Męka tnie urządzone, zaś wieczorem rozlega I to jest gniazdem rozpusty, w którem mi z półświatl,a. Chłopcy przynosili 
Pańska". ze sobą nietylko pieniądze, ale papiero. 

REPERTUAR KIN. ó kl' bl 
ADRIA: - "Se,wiJIla, miasto miłości". K b· kS· h·· d d R sy i w d ę, {torą raczono się o leje. 
APOLLO - .Igrzyska Nerona (W cieniu krzyża) S. :ilrcy IS Up aple 2 . wYjeZ Z·:I O zymu Sprawa pozostałaby jeszcze w ukr.·-
ATLANTIC - .,Jan Strauss - Król walca" U U U ciu, gdyby nie doniesienie karne, wysto 
BAGATELA: - "Drewniane krzyże". d h b ·t h hl PROMlEN: _ "Bomby nad Monte Carlo". O' S· t sowane przez wuc am l ny c c op-
SŁOŃCB _ "Spiewai ące miasto" i "Sekretarka' wezwany przez Jca wtę ego ców, których podstępnie sprow adzono 
. osobista". . .. . " W dQiu dzisiejszym wyjeżdża do Rzy. i Wawelu przed wyjazdem do Rzymu J. do teg? ~omu schad~ek. . . 
~tJNKA -::Bi~ft~;:n::p~o~~~?n • mu, ~ezwanl'Y' przAez Ojcla święktego w I E. kSk' arcrbi~kup Sap.ieha ddzieli świę- , . PolICja tP~Zystąpąa do zhf'ś;Vl?~ \\I'k~~ 
UCIECHA _ "Igrzyska Nerona" (W cieniu krzy spraWIe ad lDl~na post? orum s. me~ I ceń apłansklch 15 dJakonom alumnom m~, are~z u.Jąc .z~r?wno ~I a CIC1C (, 

ża) . J tr~polita arcybtskup Sapleha. W podró- krakowskiego seminarjum duchownego. mieszkama, Jak l Jej pomocmcę, 20-1d-
MUZEUM - "Tajemnicza wyspa". 1 ży towarzyszyć będzie J. E. ks. kapelan l W podniosłej tej uroczystości wezmą nią manicurzystkę ze Śląska , Janin(' 
, .............................. 1 Siedlecki. udział rodziny djakonów oraz liczne rze- Hoffman. 
• ZAKŁAD FRYZJERSKI i I Dzisiaj, o godz. 7 rano w katedrze na' &ze publiczności. Dochodzenie wykazało, że klientami t na dworcu, Oso?o",,:ym w Krakowie po grun- domu schadzek byli synowie wielu zna 

f ;~:~e~ ~~nb~~l~~l~r~~\T~~~r :O~~~~~i;;~'~ Wybuch benzyny \li cz:as·,e przyrz"dzanl·:a p~sty nych rodzin krakowskich z najlepszych 
~ wmctwem Stamsława Wllczynsklego. : IV U Ił U U sfer. 
••• •••••••••••••••••••••••••••• . •. Dochodzenie zostało już zakończone 
Największa wypożyczalnia książek Kobteta Clęzko poparzona i zarówno Chmurska jak i . Iioffmanów-

Kraków. ul. św. Jana 8. Straszny wypadek wydarzył się oneg- kt6rej jak wiadomo, używa się benzyny. !~a staną przed krakowskim sądem 0-
Abonu_en' 2.-- Zł. daj przy ul. Augustjańskiej nr. 18. Oto W pewnej chwili, gdy Cichor6wna kręgowym karnym,. . . 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy bez kaucJ·'· zauueczkała tam Stefanja Cichur, przy- grzała benzynę na ogniu, nastąpił nagle Rozpra:va odbędzl~ Się OCZYWIŚ~le 
państw. i pryw. i Studenci rządzala sobie sama pastę do podłóg, do wybuch. Wrzątek oblal ją, zapalając na przy drzv,?~ch z~mknlętych . Oskarzo

niej momentalnie suknię. Ze strasznym nych bronIc będZIe adw. dr. KnoebeJ 

Ożywiona działalność Rady Grodzkiej BBWR. 
krzykiem wybiegła żywa pochodnia 7; ~ 
mieszkania. Sąsiedzi pośpieszyli jej ua 
ratunek i ugasili na niej płomlenie, po
czem pogotowie ratunkowe odwiozło nie 
szcęśliwą ofiarę do szpitala św. Łazarza 
Odniosła ona szereg ciężkkh popar-.ień 
na calem ciele. 

Nowootwarły 

na terenie miasta Krakowa 
Pjerwszorzęd.ny salon krawiecki 

A. LAZAR i S ka 
Kraków, Florjańska 37. Tel. 139Q4 G--Rada Gro'dzka Bezpartyjnego Bloku działalność i zamierzenia bloku wygro

Wspótpracy z Rządem rozwija na tere- sit prezes Rady Grodzkiej B. B. W. R., 
nie miasta Krakowa nader ożywioną dr. Radzyński. Po przemówieniach przy .S_ ••• _. _____ •••• ___________ II1II _____ 15 

d . • l ' , O t t· db t . d stąpiono do wyboru nowego zarządu, DAR NA KOśCIóŁ Św. AGNIESZKI, I CHCESZ MIEć DOBRĄ SŁUZĄCĄ, ZGŁOś ~IĘ 
Zlala nosc. s a mo o y y Się wa w skład którego weszli: pp. dyr. Art y- Pani B. i S. św.iJtlrows-ka, Kre.ków, ul. Długa DO BIURA PRACY "KL. ZW. ZAWOD." 

walne zebrania, zorganizowane przez niak, jako prezes, radca Stankiewicz. Nr. 45, skła,da na kościół Św. Agrue&7Jki 4 ły· Pani, która pragni,e mteć dobrą i zauf"illa 
Miejski Komitet B. B. W. R. Jedno z inż. Taubmann i radca Hildebrand jako tec1Jki srebrne, 2 łańcU5z,kti srebrne, 2 bl1a.nz,ole- służącą, jak również służąca, chc ąca otrzyr.1c.c 
nich odbyto się na Podgórzu przy ilości wiceprezesi, oraz radco Płatek i Doni- ły $rebrne iJJ 2 mooe.ty erebme i Zaremba Stefa~ za,jęde, wiamy się zgłaiSlz;ać do() Społecznego Bill-

300 oso'b Zebranl'e z gal' · p reJ'ent Ry składa srebmy pie:rściooęk, 3 mo.neŁy srelbme ra Pośred.n~otwa PI'a.ey pr:zy Z)' ednooCzeniu Kb-
bl I

· d' a dl • l l •. - czek, jako skarbnik i sekretarz. Ol;az sr,ebną łYŻlkę w naszej adminisŁra.c;i, jako sowych Związków Zawod{)'wych w Kr,a,kowie, 
ews d, sprawoz ame z zia a nOSCl za Drugie zebranie odbyło się w dziel- dar na k.ośdół Św. AgnieSlZ'kd. Mały Rynek 6. 

rok ub. złożył p. Doniczek. nicy Plaszów w lokalu własnym przy 
Otuższe przemówienie, obrazujące ul. Koszykarskiej 5. Po zagajeniu ze- B b t 

••••• m.liIIlIIl'lItUł •• IIID:IlIU!ilIIIB ••••••••• brania przez prezesa Józefa Michno, BZrO O ny Z PI-DCI-orgl-Bm ' = = przystąpiono do sprawozdania za rok la! • H ' · t • ub., poczem na wniosek delegata Rady t ł b k = umnr ~ml~ n[lny = Grodzkiej B. B. W. K, p. Królikowskie- ZOS a wyrzucony na ru = ~ ~ rf Ił II = go, uchwalono absolutorjum ustępuJą- Do redakc,ji Expressu z.głosił się Wła z)'1s~ał nań wyrok ek,smitlujący go z = = cemu zarządowi, oraz przystąpiono do dysław Lomcz)'lk, zamiesz:kały we Woli miesZlkania. 
II ~ V n H ~ ~ ~ O II wyboru nowych wtadz. Ukonstytuo· Duchackiej przy ulicy Gołaokiej 324 i Nie pomogły prośby zredukowanego = L A r L ~~. = wany zarząd stanowią pp.: radca Józef opowiecWiał nam o swej tragedji życio- robotnika, nie pomógł płacz jego pięcior = = Michno - prezes, Michał Osiński i Le- wei. ga małoletnich dzieci, z których najmłod 
lIiI LlBcai!e sSę W zwiększo-. !!II on Brzozowski - wiceprezesi, Józef Lomcz)'1k przez dłiuższy ~as praco~ sze ma zaledwie 4 lata, nie wzruszyły 
= nej" ob~""tości. = Halicki - skarbnik, Józef Hajdasz i Jan wał w Zbroljowni pr,zy ul. Rakowiokiej łzy żony. W dniu wcZ'Orajszym p r zyby -= ~ '"': = t~ącznik - członkowie zarządu. ze względu jednruk na wątłe jego zdro- ły komornik zmusił nieszczęśliwego bez 
II O gloszenia do numeru świą~ II Ponieważ na terenie Płaszowa wzro- wie został zredukowany. Z tą chwilą roz robotnego do opuszczenia mieszka! ia = =( sto znacznie zainteresowanie pracami poczęła się martyrol'Ogja jego żyda. sekwestrując mu resztki jego gratów. = tecznego przyjmuje Oddział ~ Bloku, przeto uchwalono powołać do Poz,bawiony jakichkolwiek środków I W ten sposób Władysław Lomcz k, 
II Expressu· w l-< r akowie, rf: lpracy sekcję gospodarczą i oświatową. do życia nie mó,gł oczywista opła-cać ko b. wojskowy, który przeszedł całą kam-
= ul. Pijars1~a 4 od d n iu 12 t~ Po wyborach dtuższe przemówienie, I m,ornego swemu gospodarzowi WłOdZi-lpa<Iljję wojny światowej zosŁał wyrzucC" -
= kwietni a włączni e. g podkreślające ideę przewodnią Bloku, mierzowi Dorożyńskiemu. jak bezpański pies na ulicę, unosząc 
• 1ft! wyp; tosit prof l a rC'l11ba . Na '7.cbraniu I Gospodarz który jest emerytem ko- sobą płacz głodnych dJzieci i roZ(J>~ 
:.II!łIllIlI!IIIIIII1 f3BI: ··IIf1l1i11.IIBllia,.lI 11111111= powyższcm byłO zgórą 100 osób . lejowym zaskarżył Lomczyka do sądu 1 we wołania żony'. 

ZiBCi 



Codzienna nowelka "Expressu" I 
Ostatnie spotkanie 

Walter miał coś do załatwienia w 
pewnem maJł,em miasteczku. Przecho
dząc obok cUlkierni nad którą wisiał 
olbrzymi szyld 'l" napisem "CUikiemia 
Schut:oe", spojrzał mimowold do wnę
trza. Z 'POza wysQkich sęij{aazy i wspa
niałych tortów błysnęła ku lIliemu twarz 
Irmy. Siała za ladą i pa!lrowała ciastka 
d!la jalkiejś konpulentnej jejmości. Wal
ter stał przez chwdlę przed Siklepem, pO

czem wszedł 00 WIIlętr~a. 
- Ir,ma ... - za'W1Ołal. 

- WaliIDer, -...: oclipowfedzila'ła ~pul ... 
sywnie, zaczerWloodła sIę I z.upełnle 
zmieszana wydała łrurpuJentnej panł za 
dużo reszty. Kupuj·ąca opuścita sklep 
z uśmie'chem zadOWlOlenia 'I]la Uu:stej 
twarzy. Pnez chwilę ros taili sami. 

- Co za niespodzianka. Ozy ty tu
taj pracujesz - Z81Pytal Wailter. 

- Jak widzlsz.~ - od'POwledz&ała l 
zarumieniła się. Wa1ter zauwatył, że 
Irma l,ekklo przytf:yła przez te cl'tery 
Iarta w OZIasie 'których nie wti~)Zieli się, 
a.le pozatem nie zmlendita si'ę. W spoj
rzeniu jego ma'lowaro * zadloWlOletnie. 

- WspaIrl.'aJle - powiedział Walter 
więcej do siebie nit dio lImy. - O któ
rej jesteś dziś wolna? 

Inna zaśmLała się blysk~c biateml 
zębami. - Jesteś takim samym, jak 
da wnlej, DezrroSkltn chłopcem. Myślls'.z;, 
że teraz po czterech latach wszystko 
p()WIstało talk!. talk· .. W tej chwf1i wszedł 
do CUJkJierni n!em~od'Y m~'tczYZll1a, nieco 
iprzyte<gI ulbrany w Jasny pła>S~z. Przy
bysz spoJrz!!'ł oad'awC'.z;o na Waaltera. 

- Może ptysia z kremem. proszę 
pana? - zapytała Inna WalItera m'llym 
jut mpelni.e tonem. 

- Niech będzie ~Ś łl; kremem -
odpowi>edzlał zdziwiony Waffter. 

I 

Ucieszny niedzielny film "Expressu~ 

Sprzedawca bananów: - Banany!... Policjant: - Aha, więc tak?... No, Pat: - Właściwie mam wyrruty su' 
SwieŹJU!bkie banany!... Je<Wci~ tytlJkJo ba- no ... Zobaczymy, zobaczymy... \ mienia, żeśmy skradli te banany ... Czy 
nanyJ... Patachon: - Taki banan to dobra tylko policjant nie zauważył n,as? .. 

Patachon: - Ja tam nie lubię się rzecz ... Owoc się z~ada, a skónkę się f Patachon: - Możesz być spoko~ny, .. 
sprzeczać... Jeżeli mn,ie ~OSlZą, żebytnl ·wyrzuca... Policja ma większe ZIIIl.arlwienia... A 
jadł, to jem... Pat: - T'ak... T)'Ilko łatwo się po- zresztą, czy sprzedawca sa.m lIli~ mówił: 

śliJz.gnąć o ta.ką sk6I1kę... I "Jedz.<:ie bananyl"?, 

Wyraz jasnych oczu pana w płasz- , 
CLU zlagodniał nieco. WaIter był prze- Pat: - Teraz sobie zapalimy papi~- Pat: - Papierosik to dobra rzecz"'l 
konany, te ma przed sobą właściciela rosika i wszystko będzie w porządecz- Świetnie smaku.je '1'0 bananie... Trrrach! ... Trrrach!... Trrrach! 
oukl e rn1• szefa II1l1l'Y. ku ... P07JWou.sz, że z'Ostawię ci kitka cu- Patachon: - No, jeszcze ieden cug, 

- Może pączek? - zapytała ITllla. ~6w... a reS2lta dla mnie ... Nie opieraj się tak o -
Ręka w której tt1Z'ytmala łopatkę do Patachon: - Tylko nie WVlPal go do l tę deskę, bo ona się suwa... ł 
cIast, 'drżała leklro.. \ końoa, bo ci oczy wypalę ... 

- Niech będJz6e :P1\cze1{ ... Pan w jas
nym pła'szcru sklna;l leQOk1o głow'ą Wal
terowi, jakgdyby praJg'IJ.ął go pożegnać 
I wyszedł z lokal'U. 

- Zawsze tak cnęmle Jaid~eś pącZlkł. 
Pamiętasz? - tartowata Inna-

-- Ta.k, l()C'z:ywi'Ście ... -odpo~'Zl.ał 
nieco nerwowo Walrter, l'Z'Uca}ąc złe 
spojrzenie w kierunku dr1zwl za ktI6rem1 
Z1nrknął PaJll w Ja1snym pil'8SZCZU. 

- TWÓJ szef jest ~'W'Y._. 
Irtna zaśmiała s~, - OIdrywcdą:c z 

roli kawał papieru aby ~ zap<allrowaĆ 
ciastka:. 

- Ten d1J~to m} mąt -
powied.oła lalhm~cm~. 

Wa~ter ze zdmn1e.ni!Ja. otwmzIyl sze.. 
I1d]{l0 us ta:. 

,Twarrz Im1y' taiC~ła słę }~ .. 
- Wyszłam 1)8. mąt, Jak widlzI'S'~ 

Zres~ nie narzekam. Iotieres dobrre 
p'I'IosperuJ.e, nie mam bidnych trosk. 

WalItell chciał ~ 1()IdpIdw4~, a,l~ 
vt fe! chw~ł otworzyły Jię dnzw! sklepu 
i weszły PTzelZ '!1lt'e dw!.e mtOOe dziew
czynkI, a za ołeml 1YcUI w Jasnym płasz-
czu. I 

- M~ }e"S~ ftIdrc4X ! n1ftIS8. mIg-
-ctalowa..? - zRpytarta Inna. "ur~wynr' 
tonem i pooeszh do '\VY'Stawy, - albo 
latwa1e1t babkł? 
~ N\e, d~. To wystarczy -

ódtxrw"e(Dzdał W aJtter. 
Trosk:llwIe Ulotyla o1la~ na m>aJłym 

t~rowym ltalerzYlktt l w czasie pako
wanła liczyła. 

- 40, 60, f, 1',40. 'Jooną marKę czter-

PolicJant: - Czek~cie, łobUlZY!... Policjant: - Tego. iuż za wiele, mo§-, . Policj~t: - :~ak mnie .~męczy~i, .że 
Juiż ja was pr.zyła!p.ięl... ci panowie!... Mało, że banany skradli, me n:am SIł z. mIejsca rusZ\Vc ... ,Ale Ja ,In: 

Pat: - Jak s~zisz, czy 'I'ójd.ziem'Y jeszcze się ze mnie naigrywają!'" Ale jatpokazę! !o mesłychanel... W bi~łr (ben 
dziś do kina? ... Ja myślę, że rz:ostaniemy im pokażę!... O, ja ich nauc~ę!... Teraz wy;kr~daJą b~nany ze str.aga~u 1 Jeszc~e 
w domu... l wiem przynajmniej gdzie mies~kają... skork~ 1"zu~aJą na. chodnik, zeby ludZie 

P&tachon: - I ja talk myślę ... Jestem Pójdę il1Ja górę i ~araz ioh aresztuję... ręce 1 nogi złamali!.. 
lmJlęozony ... Wypooz.niemy sobie .. . 

Cl 
DO 

a 

-----

cl'zIeścł proszę pana. -__ _ 
Walter wyciągnął porfnronet1{e ł u- Patachon: - Co tam za krz)'Iki na I Policjant: - A to co? ... Brrrr ... Tego I Patachon: - Patrz, policjant chwie-

rcgulawał na~:e1;ność. W czasie placen!a dole? ... Pewni~ k!toś się Ulpił i robi a- już za wiele!... je się na nogach ... 
ręce tch zetknęły * na moment. To wa.nrouryl... Pat (z góry): - Jakoś nie słychać, I Pat: - To byczy kawałl... 
byto wszystko. _ Pat: - Nic nie wLcLzę... A, to ze żeby ta donicZlka spadła na ziemię ... Czy I Policjant: - Tra-li, tra-la... Po co j!'l 

-Pan w jasnym pta'S'lJczu oU'Prowa- mnie nie.zx:łaral... Donic.zJka z pelargonją ona tllik długo spada 7... wsiadłem na tę karuzelę?... Dlacze.go 
az[1 VlYchadza,ceg'O słowami: - Proszę W)'Ipa,d,la prze'z okno!... wszystko się kręci? ... Nic nie rozumiem .. 
nas Zln'ów rytchto odwiedzić •. · , , 

Przez chwi'lę stał Walter na ulicy, . . " . ._ 
oc em mechanicznie skierowal swe z ciastkami na stole i opad~ w głębokI, I zladl wszystlkl~ ,CIastka, dumając przez J szynkI na. papIerze, dziwne uczucie \\' 

kro~i w strone hotelu w którym miesz- I mięki faf1el. Po chwili mec~aniczni:e 'll!- caly czas o mlnhouych Jatach. I tak ze sercu i UCIsk w żołądku. 
kał. Wszedł d-o pokoju. położył paczkę! pełnie, odpakował paczkę 1 bezw1edn1e spotkania tego pozostały tylko okm- T!~~-=- lv~_ 
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~ren~ 
. ta: z kosztami orzesvlki pocztowej zl. 3 Irr, 50 miesiecznie 

--------_ .. - -
Ogłoszen ia: W tekś~ie 50 gr. za wiersz .miiimetrowv (na ~tronle 4 ~zpaltr' 

nekrolol!:1 40 gr, za wIersz mll1m. Drobne: Z3 ~1()W(1 l'; !Ud<Z' 
naimnieisze zl 1.50 Poszuki anie oracy: za <iowc )n !ITO<Z\'. n~lmrl('I~7e zl ) 2iL . 

D. ,\-~-,~ -;-,-;' i "ra;\: Wydawnictwo .. Republika" sp. z o:!r, Jdp. rcdal{tor odpow'cdziaIIlY: .Jan Gr()he!lli~Ii., ł.ódź. Piotrkows\a 4!J. 


